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Z g o n p. P r e z y d e n t o w e ] M o ś c i c k i e ] 
Z m a r ł a O n a w c z o r a j w p o ł u d n i e w S p a l e 

p o a t u t szef c i i o r o n i e 
Zwłoki Zmarłej 

przewiezione ze fnaln do Warszamn. 
Warszawa, 18 sierpnia 

(B) W godzinach wieczornych przy­
wieziono do Warszawy zwłoki Prezyden 
towej Mościckiej i złożono w jednej z 
sal zamkowych udekorowanej kwiatami. 
Przez dzień jutrzejszy zwłoki pozostaną 
w trumnie w tejże sali, przyczem organi­
zacje społeczne i polityczne, których 
bardzo wiele było zainicjowanych przez 
Zmarłą i których była ona czynną człon 
kinią, składać będzie ostatni hołd. 

W sobotę o g. 10 rano w katedrze św. 
Jana odbędzie się nabożeństwo żałobne, 
poczem nastąpi przeprowadzenie zwłok 
na cmentarz powązkowski w Warsza­
wie. 

P. Prezydent, który powrócił do I 

Warszawy z Częstochowy przed dwoma 
dniami, został zawiadomiony wczoraj 
wieczorem telefonicznie ze Spały przez 
lekarzy o beznadziejnym stanie ś.p. Moś 
cickiej. P. Prezydent udał się natych­
miast samochodem do Spały i noc spę­
dził u łoża chorej, będąc również przy 
udzielaniu jej świętych sakramentów. 

Śmierć nastąpiła o g. 12.15. Należy 
zaznaczyć, że w ciągu ostatnich lat p. 
Prezydent został szczególnie doświad­
czony przez los. Począwszy od ro­
ku 1924 stracił syna, Franciszka 
Mościckiego, zięcia inż. Tadeusza Zwia-
łowskiego, a obecnie swą dozgonną to-

I warzyszkę życia. 

Warszawa, 18 sierpnia 
Dziś o godzinie 12-e] w południe 

ZMARŁA PO DŁUŻSZEJ CHOROBIE 
MAŁŻONKA P. PREZYDENTA RZE­
CZYPOSPOLITEJ, P. MICHALINA 

MOŚCICKA. 
» * 

P. Prezydentowa Michalina MóScIc-
ka z domu Czyżewska, urodziła się w 
roku 1872, na ziemi płockie]. 

Do szkół uczęszczała w Płocku, a 
po ukończeniu gimnazjum miejscowego, 
uzyskawszy patent nauczycielski za­
mierzała poświęcić się temu zawodowi. 

Jako 20-letnia panna poślubiła w ro­
ku 1892 absolwenta politechniki ryskie] 
Ignacego Mościckiego I wkrótce po ślu­
bie wyjechała razem z nim zagranicę 
na wspólną tułaczkę, do które] zmusiły 
]e] małżonka prześladowania polityczne 
władz rosyjskich, za Jego udział w ru­
chu niepodległościowym. 

W czasie tej przymusowe] 20 lat 
trwające] tułaczki najpierw we Francji, 
potem w Szwajcarii, tułaczki wypełnio­
nej zwłaszcza w pierwszych latach cięż 
ką walką o byt, ś. p. Mościcka postąpi­
ła zgodnie ze swym zadaniem 1 obowiąz 
kłem. — Idealna żona, kochająca i tro­
skliwa matka stworzyła ukchanemu tnę 
żowl swemu na obce] ziemi I wśród ob­
cych ludzi pełne ciepła i serdeczności 
ognisko rodzinne, którego atmosfera da­
wała mu podnietę 1 siły dla Jego pracy 
naukowej. 

Prof. Mościcki mJał w swe] małżon­
ce pełną uczucia I zrozumien :a p o w W -
n>czkę w swych głębokich pomysłach 
1 projektach wynalazczych. 

Jako gorąca patrjotka oddana ser­
cem idei niepodległości brała również 
wraz ze swym mężem udział w ruchu 
intelektualnym * organizacyjnym emi­
gracji polskiej, a dom ich był jednym z 
ognisk tego ruchu. 

Niemałą odegrała ś .p . Mościcka ro­
lę z chwilą przeniesienia się męża do 
Lwowa. Wzięła ona ud^ał z całym 
zapałem w życiu społecznem i dzięki 
bogatemu doświadczeniu, Jakie zdoby­
ła zagranicą i umiejętności o r g a n

: z a c y j 
nej, zajęła wybitną pozycję w życiu 
rozmaitych organizacyj I stowarzyszeń 
o zadaniach obywatelskich i humani­
tarnych. . . 

Działalność ś .p . Mościckiej na tym 
polu zjednała jej w szerokich kołach 

uznanie, sympatję i popularność, które- ' 
go wyrazem było powołanie jej w skład 
rady miasta Lwowa. 

Szczególne zasługi położyła Zmar­
ła w dz edzWe pracy obywatelskiej 
kobiet. 

Zapamiętała wdzięcznie iej nazwisko 
i działalność Liga kobiet we Lwowie, 
której, była przez dłuższy czas prze­
wodniczącą, 
P O Ś W I Ę C A J Ą C OD CHWILI W Y B U ­

CHU W O J N Y Ś W I A T O W E J S W E 
SIŁY I ENERGJĘ SPRAWOM LE-

GJONÓW, . 
Pracując z zapałem i oddan !em w okre­
sie ich organizowania a następnie 
przez cały czas ich istnienia. 

Entuzjastka idei niepodległości czuła 
się dumna z tego powodu I oddała tej 
idei nietylko pracę, ale także co miała 
najdroższego — dwuch swych star­
szych synów, którzy na pierwszy zew 
pośpieszyli pod sztandary legionowe. 

Piękną kartę w życiu I działalności 
obywatelskie] P. Prezydentowe] stano­
wi również Je] udział w pamiętnym 
okresie obrony Lwowa w roku 1918-19. 

Jedyna jej córka Helena była ]edną 
z pierwszych ochotniczek w ochotnicze] 
Legii Kobiet, ś. p. Mościcka zaś praco­
wała w organizacjach kobiecych, dzia­
łających obecnie na terenie Lwowa, a 
Je] niestrudzona działalność zaznaczyła 
się szczególnie chlubnie w komitecie 
obywatelskim polek, którego była prze­
wodniczącą. 

Wiele wreszcie ma do zawdzięcze­
nia ś. p. Mościckie] bliski jej ideologią 

związek pracy obywatelskie] kobiet. 
Jako małżonka Prezydenta Rzplltej 

kierowała całym szeregiem doniosłych 
organizacyj obywatelskich, wykazując 
w każdej dziedzinie pracy publiczne] 
niewyczerpane zasoby energji, ofiar­
ności, serca 1 rozumu. 

Na specjalne wyróżnienie zasługuje 
rozwinięta przez Zmarłą w 1927 r. akcja 
pomocy dla powodzian w Małopolsce. 

P. Prezydentowa zainicjowała wów 
czas w całe] Polsce organizację pomocy 
i stanęła na czele utworzonego w tym 
celu w Warszawie centralnego komite­
tu społeczne] pomocy ofiarom powodzi. 

Zorganizowana przez Nią pomoc 
doraźna dała, rezultaty bardzo, poważ­
ne. W odpowedzi na apel komitetu po­
płynęły ze wszystkich stron Polski 
ofiary dla powodz !an. # 

W e wszystkich dzielnicach państwa 
potworzyły się komitety wojewódzkie 
i lokalne* Poza doraźną pomocą finan­
sową i gospodarczą, organizacja ta ob­
jęła pomoc dla powodzian w formie do­
starczania żywności i odzieży 1 dachu 
nad głową, jak również opieki sanitar­
ne] I opeki nad dzieckiem i stała się 
jednym z głównych zadań komitetu. 

Zorganizowawszy cały aparat te] 
akcji ś .p. Mościcka udała się wówcz.-is 
osobiście na czele specjalnej, delegacji do 
najbardziej dotkniętych miejscowości, 
a gdy nadszedł moment zlikwidowania 
tej akcji po wykonaniu przez nią prac 
bardzo poważnych, ś> p. Mościcka za­
inicjowała w ramach tamte] 'nną, nie 
mniej doniosłą akcję utworzenia z po­

zostałych funduszów ośrodków* zdro­
wia i opieki społecznej na terenie popo-
wodziowym. która to akcja rozszerzy­
ła się stopniowo na cale państwo i na­
brała charakteru ogólno-spolecznego» 

Kondukt żałobny w 
drodze do Warszawy. 

Warszawa, 18 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

O godzinie 18 min. 30 kondukt żałob 
ny wiozący ciało ś. p. Pani Prezydento-
wej Mościckie] wyruszył ze Spały. Pan 
Prezydent wraz z rodziną prze* całą 
drogę towarzyszył trumnie. Żałobna 
wieść o zgonie Pani Prezydentowe] Mo 
ścickle] rozeszła się już po całym kraju. 
Przejeżdżającemu konduktowi towarzy­
szyło bicie dzwonów ze wszystkich ko­
ściołów po drodze. Wzdłuż drogi v e 
wszystkich miasteczkach i wsiach gro­
madziły się tłumy ludności i zorganizo­
wane odrazu delegacje stały w powadze 
i milczeniu, by oddziać hołd zmarłe] mal 
żonce Pierwszego Obywatela Rzeczy­
pospolite]. 

Premjer Prystor wy­
raził współczucie 
imieniem rządu. 

Warszawa, 18 sierpnia. 
Dziś po południu pan prezes Rady 

ministrów Prystor udał się do Spały, 
aby złożyć Panu Prezydentowi Rzplltej 
w imieniu swoim i całego rządu wyrazy 
najgłębszego współczucia z powodu clo 
su Jaki Go dotknął. 

Kondolencja Herriota 
Paryż, 18 sierpnia. 

Szef gabinetu premiera Herriota p. 
Riviere wyraził ambasadorowi Rzpiite] 
Vondolenc]e w imieniu Prezydenta Le» 
brun'a i premjcra Herriota z powodu 
zgonu Prezydentowe] Mościckiej. 

Depesza kondolen­
cyjna prezydenta 

Hindenburga. 
Berlin, 18 sierpnia. 

Biuro Wolfa komunikuje, że Prezy­
dent Hindenburg przesłał telegroficznie 
na ręce Pana Prezydetna Rzeczypospo­
lite] serdeczne wyrazy współczucia z 
powodu śmierci Małżonki Prezydenta. 

Koniec fferji politycznych. 
Ministrowie powracają z urlopów. — Konferencja 

gospodarcza państw agrarnych w Warszawie. 
Warszawa, 18 sierpnia. T d ó r e j bierze udział prócz Polski Jujjo-

(B) W najbliższych dniach spodziewa I sławja, Rumunja, Czechy, Węgry, Buł-
ny jest powrót kilku ministrów a w zwiąż ' garja, Łotwa i Estonja. 
, . j . Ł _» i - *_. I i r r ku z tem spodziewać się należy pierw 
szego po ferjach letnich posiedzenia ra­
dy ministrów. 

Odbędzie się ono prawdopodobnie z 
początkiem nadchodzącego tygodnia. 

Wogóle nadchodzący tydzień zapo­
wiada się jako początek sezonu politycz­
nego, tembardziej, że w Warszawie roz­
poczyna się w dniu 24 b.m. konferencja 

i gospodarcza bloku państw agrarnych, w 

Konferencja warszawska jest przygo­
towaniem do wielkiej konferencji gospo­
darczej mającej na celu ustalenie sposo­
bu odbudowy gospodarczej państw 
Środkowej i Wschodniej Europy. 

Konferencja ta zwołana została osta­
tecznie do miejscowości Stresa we Wło­
szech północnych nad jeziorem Lago 
Maggiore, na dzień 5 września r. b. 

Zadaniem konferencji rolniczej w 

Warszawie jest stworzenie zgodnie z 
inicjatywą rządu polskiego jednolitego 
frontu państw rolniczych, zarówno na 
konferencji w Stresa jak i na zbliżającej 
się konferencji monetarnej w Londynie. 

Lwów, 18 sierpnia. 
" (Polska Agencja Telegraficzna). 

„Gazeta Wieczorna" donosi, że wczo­
raj popołudniu w Jaremczu podczas ką­
pieli w Prucie utonął 24-letni student 
Politechniki Warszawskie j Jan Winnic­
ki, syn adwokata z Częstochowy. 
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L O T PROFESORA PICCARDA DO STRATOSFERY 
Ossqgi&nl o n w o s o k o ś ć 16.5U O mir . — B o l o o 
opuści ł sic; szczęśliwie n a d f e z i o r e m G a r d a . 

Zurych, 18 sierpnia. 
W dniu wczorajszym, późnym wie­

czorem, rozcsia się po mieście wieść, że 
na lotnisku w Duebendorf pod Zury­
chem czynione są przygotowania do 
odlotu prof. Piccarda do stratosfery. 

Momentalnie dworzec kolejowy za­
roił się tłumami ciekawych, wszystkie 
pociągi w stronę Duebendorfu odcho­
dziły przepełnione. 

Władze kolejowe uruchomiły kilka­
naście pociągów nadzwyczajnych. 

Napełnianie balonu trwało około 5 
codzin, wreszcie o 4-ej nad ranem przy­
brał on kształt olbrzymiej gruszki. 

Przez cały czas nad pracami czuwał 
asystent prof. Piccarda, inż. Cosyns, 
który razem z nim odbywa lot. 

Koło godz. 4-ej przybył również 
PROF. PICCARD, KTÓRY, CHCĄC 
SIĘ UCHRONIĆ OD OCZU CIEKA­
WYCH, NOCOWAŁ W JEDNYM Z 

HANGARÓW. 
Gdy gondola była już umocowana, 

I uczony wyskoczył na ramiona jednego 
z robotników i osobiście umocował u 
gondoli spadochron, a następnie prze­

c iągnął przez lejkowaty otwór do wnę­
trza gondoli linę wentylową. 

O godz. 5.07 olbrzymi balon zwol­
niony z lin, wzbił się majestatycznie 
zupełnie pionowo w powietrze. 

Na wysokości kilkuset metrów wiatr 
pchnął go w kierunku północno - zacho­
dnim. 

40-tyslęczny tłum, zebrany na lotni­
sku z zainteresowaniem obserwował ol­
brzymią, lśniąco - białą kulę, wisząca 
w przestworzach. 

W przeciągu 20 minut balon osiągnął 
szybkość 3 do 4 tysięcy metrów. Prof. 
Piccard. zabrał z sobą 650 kg. balastu, 
aby móc regulować szybkość wznosze­
nia się balonu. ( 

W ślad za balonem posuwają się po 
ziemi samochody, zaopatrzone w radjo-

. stacje, które utrzymuąj kontakt z radjo-
• stacją zmontowaną w gondoli balonu. 

Kolejno poczęty nadchodzić depesze 

z rozmaitych miast, gdzie balon wi­
dziano. 

Posuwa się on z przeciętną szyb­
kością 40 kim. na godzinę. 

Najpierw widziano go nad miastem 
Chur w Szwajcarii , potem skierował 
się na północ, o 8-ej pojawił się nad S e ­
velen na granicy ks. Lichtenstein, na­
stępnie wiatry uniosły balon na wschód 
i o godz. 8.45 widziano go nad Landeck 
nad Innem. 

O 9.40 prof. Piccard nadal radjode-
peszę, w które] donosi, iż leci w kierun­
ku Meranu, przyczem wysokość określa 
na 14 do 15 tysięcy metrów. 

Aparaty są w porządku. Obaj uczeni 
czują się doskonale. Wskutek mgły 
przez jakiś czas obserwacje stały się 
niemożliwe. Koło godz. 11-ej widziano 
znów balon, lecący od strony Meranu 
przez alpejski masyw Bernina, na stęp-
nie nad miejscowością Poschiavo, koło 
granicy szwajcarsko - włoskiej na linji 
kolejowej S t . Moritz — Trano. Balon 
był bardzo dobrze widoczny, wyglądał 

jako srebrna kula, podobna do księżyca 
w pełni. O godz. 11.30 widziano balon 
Piccarda nad Samaden w kantonie En-
gadyn. 

O tym samym czasie otrzymano ra-
djodepeszę z gondoli: „Na pokładzie 
wszystko w porządku. 

WYSOKOŚĆ OK. 16.500. 
Bardzo zimno". 

Z ponad Engadin balon Piccarda po­
szybował na południe. 

O godz. 12 w południe balon profe­
sora Piccarda unosił się nad jeziorem 
Gardana wysokości 16.5 kilometra. Pro­
fesor Piccard podał droga radjową, że 
obawia się, aby balon nie spadł na Adrja 
tyk i dlatego zamierza niedługo opuś­
cić się na ziemię. 

Medjolan, 18 sierpni. 
Opolska Agencja Telegraficzna). 

O godzinie piąte] po południu 
BALON PROFESORA PICCARDA O-
PUŚCIŁ SIĘ W POBLIŻU MIEJSCO­
WOŚCI DEVENSANO NAD .JEZIO­

REM GARDA. 

Katastrofa kolejowa na linji Tarnów-Nowy Sacz 
Pociąg osobowy wpadł na wagony, stojące na stacji. — 6 osób 

ciężko, 21 lekko rannych. 
Jak ustalono, zderzenie miało mieli Dyżurnego ruchu adjunkta Turynę wyefa. 

1 prowizorycznego zwrotniczego Dyksę , P o c . i a - S osobowy, po cofnięciu się na 
właściwy tor, odjechał z opóźnieniem 

zawieszono w czynnościach służbo-

ustalono, zderzenie miało miej I 
sce wskutek złego nastawienia z w r o t ­
nicy i pociąg Nr. 619 wjechał zamiast 
na pierwszy, na trzeci tor. 

Nowy Sącz, 18 sierpnia. 
W dniu wczorajszym władze ko­

lejowe zostały zaalarmowane poważną 
katastrofą kolejową jaka miała miejsce 
na linji Tarnów—Nowy Sącz . 

Szczegóły tej katastrofy przedsta­
wia,, się .następująco: wsammM. 

O g. 12 w nocy wjeżdżał na stację 
Kamionka Wielka pociąg osobowy Nr. 
619. . 

W chwili wjazdu na stacji 
pociąg wpadł na wagony, znajdujące 
się na torze. Wskutek zderzenia uszko 
dzony został parowóz, wóz służbowy, 
Jeden wóz osobowy i Jeden towarowy. 

Gdyby nie fakt, że pociąg jechał już 
z zmniejszoną szybkością, skutki kata 
strofy byłyby o wiele groźniejsze. 

Miejscowy lekarz kolejowy dr. Zie 
lJński opatrzył 6 osób, u których stwłer 
dzi? poważniejsze uszkodzenia cielesne,' wiadczając, że pragnie być 
a u 21 pozostałych osób skonstatował wany. 
tylko lekkie kontuzje. i Guilbeaus w chwili wybuchu wojny 

Komunista Irancuski-przyjaciel Lenina 
s k a z a n y w 1918 r o k u na śmierć p o w r ó c i ł do P a r y ż a , 

oświadczając, ż e chce być z r e h a b i l i t o w a n y . 
I sie do Szwajcarii, sdzle wraz z Rc | W sierpniu 1917 roku 

Dziennikarz i S k l ^ H i n r T a u l ^ m a i n Rollandem V«$£ ^ 
hoaux skazany w roku 1918 zaocznie styczną. Ogłaszając kilka broszur i ża­
rn karę śmierci przez sąd wojenny za kładając czasopismo Demain , w; któ-
utrzymywanle stosunków z wrogiem po rem ogłaszał wezwanie do żołnierzy, 
wrócił dziś do Francji nielegalnie I zja- Guilbeaux utrzymywa kontakt z 
wił się u prokuratora generalnego oś- , francuskiemi pacyfistami z n °rugleJ aas 

zrehabllito-. strony z agentami propagandy niemiec­
kiej. 

W styczniu 1916 roku wyjechał do 
Na miejsce katastrofy przybyły me był powołany do wojska, lecz już w ro- Francji . Po powrocie do Szwajcarii , ze 

zwłocznie władze kolejowe, które 1 ku 1915 został uznany za niezdolnego względu na kontakt z rosyjskieml sfe-
wszczęły energiczne dochodzenie. do służby wojskowej . Wkrótce potem r a m j rewolcuyjnemi udało mu się wziąć 

" | udział w spotkaniu, które zadecydowa­
ło o powrocie Lenina do Rosji . 

Gullbeaux zamierzał wywołać rewo 
łucję we Francji przez rozgłaszanie po 

o l n y m a n e i l*los8fivi| n a u n q d i e i i i e 
„flinto a n t f u w o j e n a e g o " . 
Warszawa, 18 sierpnia. 

(St) Rok rocznie komuniści organizu­
ją w dniu 1 sierpnia t. zw. dzień antywo­
jenny. 

O ile jeszcze w latach ubiegłych tu i 
ówdzie szczególnie w Warszawie, niezli­
czone grupy agitatorów próbowały ma­
nifestować, to w roku bieżącym cala ak­
cja spaliła na panewce. Obecnie wycho­
dzą na jaw szczegóły, dlaczego cała ak­
cja się nie udała. 

Komintern wysłał na ręce stołecz­
nych prowodyrów komunistycznych po­
ważne sumy na zorganizowanie nawet 
zbrojnych występów bojówek. 

Tymczasem przywódcy bojówek, wie 
dząc, że demonstracje nie odnoszą żad­
nego skutku i biorą w nich udział tylko 
płatni agitatorzy, zachowali wszystkie 
pieniądze dla siebie. 

Gdy dzień antywojenny poniósł fias­
ko, zainteresował się tern „Komintern" i 
zażądał rachunków. Ponieważ sprawoz­
danie nie nadchodziło, do Warszawy wy­
słano specjalnych rewizorów. Teraz cała 
sprawa wydała się. 

„Doły" oświadczyły, że żadnych pie­
niędzy nie otrzymały, a przywódcy par­
tyjni żyli bynajmniej nie według przyka­

zań proletarjaskich, bawiąc się wesoło 
za pieniądze „Kominternu". 

Rewizorzy zagrozili zemstą. I tu na­
stąpił kulminacyjny punkt afery. Działa­
cze komunistyczni w Warszawie zgło­
sili się do władz z prośbą o pomoc. Po­
nieważ niema żadnego wniosku, nie moż­
na wszcząć dochodzenia w sprawie na­
dużycia, jednak policja roztoczyła nad 
przywódcami komunistycznymi opiekę. 

w Paryżu 
wywołanie 

we Francji rewolucji. 
Z trudem udało mu się wtedy zbiec 

do Szwajcarii. P o przewrocie w Rosji 
Guilbeaux udał się słynnym zaplombo­
wanym wagonem do Rosji, gdzie powie 
rzono mu szereg ważnych misji. 

Guilbeaux przebywał w Rosji przez 
trzy lata. 1 \t~>¡«91 

W roku 1919 zbliżył się on do Leni­
na, z którym był w przyjacielskich sto­
sunkach. W roku 1921 udał się do Nie­
miec, gdzie zarabiał na życie jako lite­
rat. 

Obecnie wyłoniła się kwestja praw­
na czy sąd cywilny jest kompetentny co 

głosek o rewolucji w Niemczech I w ten do wyroków wydanych przez sądy woj 
sposób miał nadzieję pobudzić do ruchu ! skowe. Sprawa została przekazana gu-
rewolucyjnego żołnierzy i robotników, ibematorowi Paryża gen. Gouraud. 

Krwawe starcia w Ameryce 
I P o r a i H ^ d z u o o l i c l u a stfrelkuidctfimä 

f l ó r n i h a m ł . 

Bunt szturmówek Hitlera. 
R e i c h s t a g i w o l a n q n a SO l>. m 

Berlin, 18 sierpnia, .wskutek czego organizacje zostały roz-
Wśród oddziałów szturmowych w wiązane. 

Kolon'., wybuchnął bunt. Szturmowcy! Berlin, 18 sierpnia 
odmówili posłuszeństwa komendantowi,7. (Polska Agencja Telegraficzna). 

Prezydent Reichstagu po odbytej 
dziś z kanclerzem von Papenem konfe­
rencji zwołał posiedzenie parlamentu 
Rzeszy na dzień 30 b. m. na godz. «5.-tą 

Nowy Jork, 18 sierpnia. 
W związku z zaostrzeniem się konfli­

ktu o płace w górniczym okręgu stanu 
Illinois oraz wzrastającem rozgorycze­
niem wśród górników, władze ogłosiły 
w całym okręgu stan oblężenia. 

Coraz częściej mnożą się awantury i 
akty lerorystyczne. W miejscowości gór­
niczej Orient zastrzelony został w biały 
dzień na ulicy sekretarz związków zawo 
dowych. 

We wszystkich miejscowościach do­
chodzi do krwawych starć między straj­
kującymi górnikami a policją. 

Do okręgu górniczego sprowadzono 
1500 policjantów, którzy mają miejsco­
wym władzom pomagać w utrzymywaniu 
spokoju. Akcja policji skierowana jest 
przedewszystkiem przeciw komunistom, 

Berlin, 18 sierpnia 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Zwołanie parlamentu Rzeszy na 
dzień 30 b. m. uważają koła polityczne 
za dowód, że kanclerz Papen zdecydo­
wany jest wystąpić otwarcie do walki i 
nie cofnąć się przed wyciągnięciem o-
statecznych konsekwencji w razie od­
rzucenia dekretów rządowych. O Ile 
przewodnictwo obejmie z tytułu star-

którzy organizują marsz strajkujących .szeristwa Klara Zetkln, posłanka komu 
na Taylorville. nistyczna, trzeba będzie się liczyć z po-

iważncml Incydentami-
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NIEMCY PAPENA i NIEMCY w r. 1848. 
W roku pańskim 1932, dnia 20 lipca 

grupa generalsko - junk erska wyko­
nała zamach Stanu w Niemczech, ściś­
lej mówiąc w Prusiech, obalając wed­
ług opracowanego zgóry planu rząd 
centiowo-socjalistyczny. Grupa jun­
kierska, obrachowując swoje siły, li­
czyła na Re'chswehrę oraz na kilkaset 
tysięcy zorganizowanych wojskowo 
h t lerowców. Gdyż —• i to trzeba pod­
kreślić -- zarówno v- Papen iak i v-
Schleicher spodziewali się odporu ze 
stronu rządu pruskiego i socjaldemo­
kratów, brali w rachubę zarówno siły 
zbrojne policji prusk ei t. zw. Schupo, 
jak i organizacje robotnicze i związki 
zawodowe socjaldemokratów. 

Tymczasem zamach stanu udał się 
znakomicie- M'n strowie pruscy z ra­
mienia socjaldemokracji oraz komenda 

w Prusiech? Oczywiście junkrzy!... 
Należy przyznać junkrom pewne 

zalety. N''e należą om do ludz. którzy 
czekają aż pieczone gołąbki wpadną im 
same do gąbki... Junkrzy umieją orga­
nizować nagankę, umieią bronić swych 
interesów. 

Gdyby junkrzy stali na czele rewo-
luc j , wyglądałaby ona zupełnie inaczej 
Trzymaliby mocno w garści leice i par­
liby do ostatecznego rezultatu, bez 
względu na rozlew krwi. 

Niestety ludzie, którzy faktycznie 
stali na czele ruchu rewolucyjnego ule­
pieni byh z nnego ciasta- Mówmy, 
miękie charaktery, filozofowie, myśli­
ciele, marzyciele. Z początku sytuacja 
była nad wyraz korzystna. Słabsi od 
rządu, przywódcy rewolucji wzięli jed­
nak w ręce cugle rządów. Zdobyli wła 

Schupo i prezes policji berlińskiej usta- d z ę g d y ż p r z e c i w n j c y i c h b y l l z a s k o 

p.l. .przed przemocą , którą w y o b r a - C Z e n l 5 i e g l e m s p a d k ó w . J u n k r z y 

^ ; _ P ° ™ ? * n ^ się czegoś w rodzaju wiel-
oporu-. k j e j rewolucji francuskiej i siedzieli ci-żołn-erzy. P o zapowedziach 

jakich nie szczędzi} „Vorwärts" i social 
demokratyczni przywódcy całe zajście 
bo inaczej tego nazwać nie można, na­
suwa na myśl.znany dowcip o „związ­
ku kiwania palcem w bucie". Junkrzy 
zaryzykowali i okazało s'ę, że n*e ry­
zykowali zbyt wiele, skończyło się na 
k*waniu palcem w! bucie socjaldemokra 
tycznym. 

Jakie wrażenie zrobiła taktyka przy­
wódców socjaldemokratycznych na ro­
botykach n'emieckich, okazały wybo­
ry, podczas których zgórą 800-000 gło­
sów robotniczych Padło na listy komu-

cho po kątach. 
Ale spostrzegli s ię wkrótce, że n } e-

ma się czego obawiać, że nowi zdobyw 
cy władzy, to mili ludzie, którzy n'e 
mają zamiaru wyzyskać sytuacji bez 
reszty- Junkrzy odetchnęli, nabrali tu­
petu i stworzyli wkrótce kamarylę, 
która miała utorować im drogę do zwy 
clęstwa i pomóc do utrwalenia nanowo 
rządów reakcji. 

Dzis-aj zatrudno już i zapóźno mo­
że na utworzenie jednolitego frontu wo 
bec junkrów, aczkolwiek jest to nie­
zbędne. Ba, gdyby nowi ludz*e miel 

O s t r z e g a m y ! Nieco Pani 
nie zaniedbuje Swej cery ! 

Świeża cera jest symbolem młodo­
ści. Jeśli Pani zależy na pięknej cer­
ze i młodym wyglądzie, powinna 
Pani używać mydła Palmolive co­
dziennie rano i wieczorem. 

Ponieważ do wyrobu tego mydlą 
użyte zostają słynne oleje kosme­
tyczne z owoców oliwnych, palm i 
orzechów kokosowych, mieszane 
przez naszych fachowców według 
specjalnej recepty, stanowiącej na­
szą ścisłą tajemnicę mydło to działa 
łagodnie i naturalnie, i zachowuje 
delikatność i miękkość skóry. Ob­
fita, gęsta piana uwalnia pory od 
wszelkich nieesystości, nic wywo-
łujeprzytem najmniejszegopodraż-
nienia skóry, — nic można się wiec 
dziwić, że mydło to cieszy się po-
wszechnem uznaniem również jako 
mydło do kąpieli. 
Piękne kobiety całego świata uży­
wają codziennie regularnie mydła 
Palmolivc, by zachować świeżą i 
delikatną cerę i jędrne, piękne ciało. 

Prosimy tadaŁ Stale prawdziwego 
mydlą Palmoliye w ziilonem 

opakowaniu z czarną 
ipaską i złotym napi-

stmPalmoliv$ . . 

TERAZ 

Gr.90 

MYDŁO PAtMOLIVI 
nistyczne. Osobliwie też brzmią w y - w S O D ; e w o l e ^ y c ^ t w a . gdyby chcie, 
wiady. które zrobili korespondenci jj c r i c i e ć ! A to właśnie jest warunkiem' o n ? i 

Tak, t ro­ter Zeitung" z roku... 19091 
ku 1 9 0 9 ! -

A do jakich wydarzeń odnosi się 

francuscy i n e n r e c c y z b. ministrami powodzenia każdej akcji .pol tycznej, 
pruskimi po zamachu stanu- N i e można przewdzieć biegu wypad-

Korespondent berliński paryskiego k o w w e wszystkich detalach. Ale ten, 
„Journara" zrobił wywiad z b. preze- 1 k t 0 mocno chce, znajdzie zawsze odpo-
sem policji berlfńsk !ej, socjaldemokra- w i ^ j g środki w odpow»edn'eJ chwili-
tą GrzesńEkim. Końcowy ustęp w y - ! j u n k r Z y dali nam dobry przykład. Na­

leżałoby skorzystać z tej lekcji- Czego wiadu brzmi tak: 
„Faktycznie apatii niema w naszych' 

szeregach, mówi p. Grzesiński- Ubieg­
łego wieczoru wystarczyłby jeden sy­
gnał z naszej strony, a tysiące ludzi 
wyległoby na ul'ce Berlina. Ale zarząd 
partii potrafił powstrzymać niecierpli­
wość i pęd do akcji w partji. pragnąc 
nie dawać przeciwnikom pretekstu do 
nowych represji przeewko nam". 

Zaś korespondent liberalnego dzien­
nika „General Anzeiger" w Dortmun­
dzie, w wywiadzie z przywódcą t. zw-
Żelaznego Frontu — Hoeltermannem 
— osw'adczyt: 

„Zamachowi s t a n u można było za­
pobiec jeszcze w e środę, okazując tyl­
ko trochę energii. Jest to jedyny chy­
ba w h storji wypadek, aby prezes po­
licji, mający do swej dyspozycji 30.000 
zbrojnych żołnierzy, pozwolił się aresz 
tować przez porucznika z dwunastu 
zofn'erzam 5"' 

Hoeltermann milczy. Mówię dalej: 
„Masy są zdaje się wzburzone". 
„Czekano na mój telefon, aby sta-

w'ć opór hitlerowcom". 
, A dlaczego pan n'e telefonował?" 
„Musieliśmy za wszelką cenę do­

ciągnąć do terminu wyborów. Hitlerów 
cy stracą napewno sporo głosów przy 
wyborach". 

Hypnoza wyborcza nazajutrz po za­
machu stanu wobec groźby teroru hU-
lerowsk : ego!. .-

A teraz przeczytajmy co pisze roz­
ważny i poważny organ Iiberalno-mje-
szczańsk' „Frankfurter Zdtung" 

jak czego, ale woli im nie brak" . 
Przeciera się oczy ze zdumiena, 

czytając ten opis na łamach ..Frankfur-

Rewolucja, o której mowa w powyż 
szym artykule, junkrzy, których się tu 
opisuje i analizuje — to wydarzeń a r e ­
wolucyjne z roku 1848! 

A więc 84 lata temu sytuacja poli­
tyczna w Niemczech była podobna do 
tei, którą ogląda świat w Niemczech z 
r. 1932. Osiemdziesiąt cztery lata te­
mu liberałów e n ! emieccy, walcząc 
przeciw absolutyzmowi pruskiemu o 

konstytucję, postępowali tak samo, jak 
postępują dzisiaj w obronie republiki 
socjaldemokraci n e m eccy. 

Proroczy zaiste duch w e i e z arty­
kułu Frankfurterki z roku 1909-go. 

Kto wie i kto zgadnie, czy w dzisiei--
szej nowej sytuacji, jeśl. między rzą­
dem Papena a Hitlerem i jego Kohorta­
mi wybuchnie wojna, jakie stanowisko 
zajmą socjaldemokrac ? Czy ulokowani 
między Scyllą a Charybdą nie przyjdą 
z pomocą Papcnow; w walce jego z 
Hitlerem? W- P - s k i -

Król prasy amerykańskiej 
przeciwko skreśleniu europejskich długów wojennych 

zacji 
Czy możemy zaprzeć się tych za- cze większemi podatkami noto tylko 

Senator Borah, dotychczasowy' podstawie dobrej wiary i honorowa-
przeciwnik nielicznego obozu tych Ame nia wzajemnych zobowiązań. Inaczej 
rykan, którzy występowali w obronie nie mogłyby wszak dochodzić do skut 
Europy i domagali się skreślenia dłu- , ku żadne trazakcje handlowe. Zaufanie, 
gów wojennych, należnych Ameryce, i honor, szczerość są fundamentem całej 
znPenlł niedawno front i wystąp : ł za naszej organizacji społecznej l cywih-
zwolnlcmem państw europejskich od 
obowiązku spłacenia Stanom Zjedno­
czonym olbrzym'ch sum dłużnych 
z czasu wielkie] wojny. 

J a k się okazuje, opinja w Stanach, 
a przynajmniej je j większość, nie jest 
jednak jeszcze przygotowana do za­
akceptowania takiej decyzji z rozmai­
tych względów. Jakie motywy kierują 
opinją amerykańską w tej tak doniosłej 
dla Europy sprawie, wyjaśnia to arty 
kuł króla prasy amerykańskiej, W . R. 
Hearsta, który stoi na czele obozu nie­
przejednanych, me chcących darować 
dłużnikom europejskim ani centa z su­
my ich zobowiązań wobec Ameryki. 

W . R. Hearst pisze co następuje w 
swoim własnym (jednym z 48-miu or 
ganów prasowych należących doń) 
dzienniku — „Detroit T imes" : 

„Rozmaite okoliczności przemawiają 
za tern. aby długi europejskie zostały 
szybko spłacone. 

Pierwszą z nich jest to. że ten spo 

ropy nabarki Ameryki. Ameryka zro­
biła już prezent Europie darowując jej 
długi zaciągnięte w Stanach w czas-e 
wojny na samą akcję wojenną. Obec­
nie Amerykanie ponoszą skutki tego 
prezentu w postaci zwiększonych po­
datków. Czyż mamy obarczyć się jesz 

sad poto, aby zezwolić pewnym naro 
dom na złamanie danego słowa 1 uro­
czystych przyrzeczeń! 

Francja dumna była dawniej z nie-
złomności swoich zobowiązań i przy 
rzeczeń. Czy Francja dzisiejsza zamie 
rza wypczeć się swojej tradycji? 

Anglja zbudowała swoją hegomanję 
finansową j handlową na fundamencie 
uczciwości i na zaufaniu. Zamierzałaby 
ona odłożyć nabok te zasady i poświę 
cić na rzecz korzyści doraźnych sza­
cunek i zaufanie, jakiem się dotąd d e 
szyła na świecie? 

Brak zaufania jest kardynalną prze 
szkodą w zawieraniu wielkich tranzak-
cyj handlowych i finansowych. Dobra 
wola wszystkich pańswt byłaby poder 
wana przez wyparcie się przyjętych 
zobowiązań. 

Byłoby to ciosem dla wszystkich 
narodów, gdyby państwa dłużnicze, 

sób załatwienia sprawy przyczyniłby I Anglja, Francja, Italja obwieściły new 
się do lepszego układu stosunków po nego dnia, że zobowiązania swoje trak 

; i między wierzycielem, a dłużn'kamł. tują jak świstek papieru. 
. „ K t o rządzi w Piusiecn, ien rządzi j P r z y j a ż n m j ę d z y narodami i państwa- Skreślenie długów europejskich prze 

i w Niemczech- A kto rządzi obecnie | m i n i n z e być oparta tylko na trwałej rzuciłoby ich cały ciężar % pleców Eu 

aby zwolnić Europę ze skutków rozpę 
tania przez nią orgji wojennej, aby po 
zwollć jej na ponowne rozpętanie sza­
lu wojennego? 

I dalej — czy Ameryka ma być 
obciążona podatkami i postawiona w 
sytuacji niekorzystnej dla siebie wobec 
konkurentów handlowych, którzy wy 
zyskują nielojalnie swe atuty wobec 
n ł ej? Czy możemy wlec za sobą tę ku­
lę u nogi, teraz, gdy walka na rynkach 
światowych zaostrza się coraz bar­
dzie j?" 

Wymowna i szczera jest w swej ar 
gumentacji druga część artykułu Hear­
sta, gdzie przyznaje on wyraźnie, że 
głównym motywem odmowy skreśle­
nia długów jest chęć wyzyskania przez 
Stany konjunktury światowej na nie­
korzyść obdłużonej Europy. Patos argu 
mentacji w części pierwszej traci całą 
swoją ewentualną wartość przez zesta 
wienie z argumentami istotnemi, na 
dnie, których leży zwykła kalkulacja 
kupiecka. Ale dlatego właśnie argumen 
ty Hearsta są dostępniejsze dla więk­
szość Amerykan. E, R. . 
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G R A N D - K I N O 
Oys i dni następnych! 

Taniec! Hulanka! Swawola! Oto tryb życia Jaki wiedzie złota młodzież amerykańska. — Ujrzycie to w poteż-
.' nym, współczesnym dramacie obyczajowym 

K r ó l o w a D a n c i n g u 
W rolach Głównych: Lols Moran, Mac Ciarkę, Walter Byron I Plilllps Haimcs. — Reżyser Chandler Spraque. — Dodatek tyijodnik Foxa. 
Początek seansów w dni powszednie o godz. 4.30. — Pomimo drogiego obrazu ceny miejsc nie podwyższone. 

| . s ; D ź w i ę k o w y 

K»0-TEAT£$ 

J r u t o w i c z a 20 

D z l i I dni 
n a s t ę p n y c h ! 

W s p a n l ły polski 
e p o s w o j e n n y 
p . t . 

i »••• »•#. 

K R W A W Y W S C H Ó D 
reż.: JANA NOWINY PRZYBYLSKIEGO. Film Ilustrujący krwawe bojo żołnierza polskiego z najeźdcą o odwiecznie Polskie ziemie Hart 
ducha i męstwo — brawura i odwaga — poświecenie i miłość, które wreszcie triumfują. W rolach głównych: Ola Obarska. ttna &MD-
rartska. Mieczysław Cybulski I Tadeusz O r d e y g . - Ceny n 

Najbliższe imprezy 
kolarskie. 

Najbliższe imprezy kolarskie szoso­
we w Łodzi będą następujące: 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
klubowe mistrzostwa szosowe, zorgani­
zowane przez Wimę na szóste Pabiani­
ce — Wadlew — Wola-Kąmocka na dy­
stansie 100 kim. o tytuł mistrza klubu. 

Dnia 28 sierpnia organizuje wyścig 
jubileuszowy na dystansie 156 kim. S .S . 
.Rapid", dostępny dla zawodników zrze­

szonych z całej Polski. 
Wreszcie dnia 4 września odbędą się 

na torze w Helenowie długodystansowe 
mistrzostwa Polski (.10 kim.), organizo­
wane przez Ł-O.Z.T.K. 

Mistrzostwa klubów 
żydowskich. 

45 zawodników łódzkiej Makkabi 
i e dzi e do Bielska. 

W dniu dzisiejszym wyjeżdża do 
Bielska na wielkie zawody o mistrzostwo 
klubów żydowskich w lekkoatletyce .i 
grach sportowych eksp?dycJas»?£iwoAai^ 
czek i zawodników łódzkiej Makkabi w 
liczbie 45 osób. . .­

Żwirko pierwszy 
w konkursie lotniczym w Berlinie 

Konkurencje poprzodzające lot do­
okoła Europy, z wyjątkiem próby zuży­
cia benzyny, zostały już ukończone. 

W ogólnej punktacji wielki' sukces 
odniósł lotnik polski por. Żwirko, zajmu­
jąc na samolocie „ R W D " z 222 punkta­
mi pierwsze miejsce przed włoche/m Co­
lombo (również 222 p.), francuzami Ni-
colle (217 p.) i Lebeau (216 p.). włocha­
mi : Denati (215 p) i Stepani oraz pola­
kiem Karpińskim (213 p.) . 

Właściwy raid dookoła Europy roz­
pocznie się w nadchodzącą niedzielę, 
przyczem start nastąpi o godz. 7 rano 
z Berlina, zaś przejazd przez Warsza­
wę około godz. 11-ej. 

Mistrzostwa tenisowe 
Polski. 

Niemiec Cramm nie przybędzie. 
Mistrzostwa międzynarodowe Polski 

w tenisie rozpoczynają się w nadchodzą­
cy poniedziałek w Warszawie 1 potrwają 
do niedzieli 28 b- m. 

Z zaproszonych zawodników zagra­
nicznych wielu nie może przyjechać, tak 
że ostatecznie ze znanych tenisistów 
wezmą udział czesi : pp. Deutsch. Men-
zel i Klein, francuzi: Feret Merlin 1 pa­
nie Barbicr i Rossambert, s/.wajcarka 
Payct i egipcjanin: Orandguillet. Z teni­
sistów polskich wystąpi cala ekstra-kla-
Sa z Jędrzejewską, Dubieńską. Volkne-
równą, Tloczyńskim, Hebdą. Warmiń­
skim i braćmi Stolarow na czele oraz 
kilku młodych tenisistów, jak Tairlowski 
Bratek i inni. 

Piłha nożna w Łodzi 
W bieżącym tygodniu odbędzie się 

tylko jeden mecz o mistrzostwo klasy A, 
mianowicie w sobotę o godz. 17-ej na 
boisku Widzewa między Widzewem a 
Hakoahem-

W przyszłą sobotę odbędzie się pierw­
szy mecz międzygrujiowy o wejście',do 
klasy A między łódzką Makkabi• a Kru-
szeenderem z P a b j a n i c . 

LISTY Z WIEDNIA 
Niemieccy emlaarjusze w AustrJI. — Zmiana frontu hr. Starhemberga. — Votum nie­
ufności dla rządu Dollfussa odrzucone dzięki śmierci ks. Selpla. — Clilopi austrjaccy 

przeciw Hitleipwi. — Afera b. min. Heindla. — Z życia kolonji polskiej. 
(Od własnego korespondenta). 

WIEDEŃ, w sierpniu 1932 r. 
skutek śmierci Seipla został powołany na 
posiedzenie jego zastępca, należący do 
chizcścijańsko-spolecznej partji. 

Obecnie sytuacja uległa zmianie na lep­
sze dla obecnego rządu, albowiem socjalni 
demokraci, widząc sukcesy hitlerowców, 
szulcają drogi kompromisu z partją chrze-
ścijańsko-społeczną. Zdaje sie, że Dollfuss 
obecnie nie będzie temu stawiał wielkiego 
oporu, ponieważ chodzi mu o jak najszyb­
sze przeforsowanie uchwalenia przyjęcia 

„Marka się toczy!" w Austrjl („Die 
Mark rollt! " ) . Oto są słowa posła Kuntscha 
ka, przywódcy umiarkowanego skrzydła 
stronnictwa chrzescijańsko-społecznego w 
auslrjackiej Radzie Narodowej. 

„Marka się toczy!" wołał Kuntschak z 
trybuny parlamentarnej, „podobnie jak się 
toczył rubel.na Bałkanach w roku 1914". 
Emisarjuszy niemieckich propagujących w 
Austrji ideę narodowo-socjalistyczną, tak 
obcą dla- mentalności ludności podalpei-
skiój; nazwał pos. Kuntschak „psami goń­
czymi'? • (Fanghunde), apelując do rządu 
Rzeszy, ażeby ich odwołał i Austrjakom 
samym pozostawił uporządkowanie stosun­
ków domowych. Inny poseł chrześcijańsko-
spoleczny oświadczył się wprost przeciw 
„anszlussowi" z powodu wrogiego nastro­
ju hitleryzmu w stosunku do państw po-
łudniowo-niemieckich. 

I rzeczywiście ilość agitatorów berliń­
skich w Austrji w ostatnim czasie ogrom­
nie • wzrosła i przycznia się grubo do 
zwalczania i rządu Dollfussa. Szczególnie 
zaś prowadzona jest agitacja w tym kie-
runku, ażeby parlament uchwalił nieprzy-J 
jęcie" pMyW "iW ̂ fónffiTSSyC Rtfiią 4 

dr. Dolifussfz tak wielkim trudem uzyskał 
w Lozann ic|>)pJPvv tstsV£^iftt^s zmuszony-j^ł 
wydać zarządzenie, że każda agitacja cu­
dzoziemca w Austrji (a zatem także Niem­
ca z Rzeszy) przeciw rządowi, istniejącym 
przepisom i porządkowi społecznemu,' tu­
dzież każde'wmieszanie się cudzoziemca w 
wewnętrzną politykę Austrji, będzie kara­
ne natychmiastowem wydaleniem poza gra 
nice państwa. 

Sytuacja rządu Dollfussa jest bardz.i 
trudna. Opiera się teraz tylko na partii 
chrześcijańsko-spolecznej i na agrariuszach. 

Przywódca „Heimatbloku" hr. Starhem-
berg wprawdzie uczynił niespodzianie 
zwrot i oświadczył się za przyjęciem po­
życzki, ale większość członków jego par­
tji odmawia mu posłuszeństwa. Tak wic: 
„Ileimatblok" liczący 8 posłów jest roz­
dwojony, a wszechnlemcy i socjalni demo­
kraci są przeciw rządowi. Tylko 81 głosa­
mi-został w Radzie Narodowej odrzucony 
wniosek o wyrażenie rządowi Dollfussa 
votum nieufności wobec 81 głosów prze­
ciwnych. I w dodatku 81-szy głos zawdzię­
cza Dollfuss tylko tej okoliczności, że na 

protokółu lozańskiego co do pozyczkv 
Istnieje więc możliwość, że socjalni demo­
kraci za cenę korzyslniejszcgo dla robot­
ników stylizowania ustawy o dobrowolnym 
obowiązku służby pracy, wyszlą część swo 
ich członków na urlop, ażeby w ten spo­
sób milcząco zmniejszyć ilość głosów opo­
zycyjnych przy uchwaleniu pożyczki. 

Ta chęć zbliżenia się socjalnych demo­
kratów do stronnictwa chrześcijańsko-spo­
łecznego ujawniła się już przy okazji śmier 
ci prałata Seipla, kiedy to dr. Rentier wy­
głosił nadzwyczaj serdeczne przemówienie 
dla uczczenia pamięci zmarłego, a gazety 
socjalistyczne posvvifcily ś. p. prałatowi 
długie p o eh le"B ri eli' éYroTògl, p o m i m o t àTc"?3£ 
żącej różnicy przekonań politycznych. Hit­
lerowcom dalp̂ 4p<pPjjX$$H&! zaatakowania 
socjalnych demokratów, którzy zupełnie 
inaczej pisali o Seiplu za jego życia i do 
twierdzenia, że w Austrji przygotowuje się 
już czarno-czerwona koalicja. 

Powstanie takiej koalicji jest narazie 
trudnem do pomyślenia, ale jeśliby coś po­
dobnego rzeczywiście doszło do skutku, :o 
nastąpiłaby zupełna zmiana w polityce we­
wnętrznej Austrji. Oczywista, że cala kon­
stelacja sił partyjnych ukaże się w piaw-
dziwem świetle dopiero po nowych wybo­
rach do parlamentu, z których na wszelki 
wypadek hitlerowcy wyniosą pewną ilość 
mandatów. Nie pójdzie im tak łatwo, jak 
w Niemczech, bo w Austrji mają dużo prze­
ciwników, nietylko wśród klas robotni­
czych, ale także wśród wlościaństwa, o 
czem świadczą choćby niedawno ogłoszo­
ne w prasie tutejszej enuncjacje przywód­
cy ruchu chłopskiego dr. Heima: „Za 2 la­
ta nie będzie ani jednego narodowego so­
cjalisty! Przez negację nie można utrzy­
mywać żadnego ruchu politycznego! Pa­
pryka psuje żołądek!" 

lyrehtor teatru bydgoskiego ranny 
w czasie katastrofy samochodowej 

Zofia Łuczakowa z Poznania- W dro­
dze pod Lęginwem samochód wpadł 
na dr*cwo I rozbił się. Dyrektor Stoma 
uległ lekkiemu obrażeniu ciała, siostra 
zaś jego została ciężko ranna. 

Bydgoszcz, 18 sierpnia. 
W dniu wczoraiszym wyjechał do 

Ciechocinka dyrektor teatru w Bydgo­
szczy p. Stoma Ludw k- W aucie znaj­
dowała się też siostra dyrektora, p. 

Katastrofa lotnicza pod Poznaniem 
Porucznik pilot zginął w płomieniach 

Poznań, 18 sierpnia. W czasie lotu ćwiczebnego samolot 
W dniu wczoraiszym w połudn>e zapalił się w pow>etrzu z nieustalonych 

wydarzył sie. na lotnisku 3 pułku lot- dotychczas Przyczyn i spadł na ziemię, 
trezego na Ławicy pod Poznaniem tra- grzebiąc pod sobq pilota porucznika 
gicziiy wypadek, który pociągnął za Ludwika P 'e t raszk ' cwlcza . 

(;-obu życie jednego z oficerów t e g o ż Ś . p . Pietraszkiewicz zg'nąl w p l o -
ipuiku- I m i e n i a c h 

Tomaszów - Mazo JrlecKi. 
KASA CHORYCH NIE BĘDZIE 

USAMODZIELNIONA. 
Wczoraj wróciła z Warszawy dcle 

gacja w osobach inż. Lichtcnsteina i 
pp. Szymańskiego i Kicrmasa. którzy 
przyjęci byli na audjencji przez p. wice 
ministra Rożnowskiego. 

Na konferencji tej delegaci oświad­
czyli, że przyłączenia Tomaszowskiej 
kasy chorych do Lodzi ucierpiały Inte­
resy, zarówno pracodawców jak i 
ubezpieczonych. 

Po omówieniu przez delegację in­
nych zagadnień związanych z dzałal-
nością kasy chorych, p. wicemin ster 
oświadczył, że usamodzielnienie Kasy 
prawdopodobnie nie nastąpi. Ewentual 
nc braki w jej działalności zostaną 
usunięte. 

T O W . . .OŚWIATA" P R Z E J M U J E 
GIMNAZJUM REALNE. 

W wyniku konferencji, która odby 
ła s : ę u p. prezydenta Smólsk'cgo w 
sprawie gimnazjum realnego. mag : strat 
zasadniczo zgodził się zatrzymać kon­
cesję na własne imię i oddać admml 
strację szkoły towarzystwu „Oświata", 
wysunął jednakże szereg warunków, 
które mają na celu zabezpieczeni in­
teresów miasta. 

UJECIE W Ł A M Y W A C Z Y . 
W dniu 13 sierpnia Drożdż Stcfanja. 

zamieszkała przy ulicy Wieczność 45, 
zameldowała policji, że w nocy z dnia. 
12 na 13 dostali się do lej mieszkań a 
za pomocą wywarzenia okna jacyś 
dwaj osobnicy, którzy ją zbudzili. Spło 
szeni nic zdołali więcej zabrać jak 4 
złote gotówką. 

Wszczęte energiczne dochodzenie 
policji ustaliło, że sprawcami byli zna­
ni złodzieje Cymerman Jan (Szosa W a r 
szawska 1) i Anioł Stefan (Wschodma 
18). Podczas konfrontacji poszkodowa­
na poznała złodziei. 

Jak się okazuje. Cymerman był już 
w roku 1923 karany 5 letniem w i ę ż e ­
niem za kradzież z włamaniem. Amot 
zaś jeden miesiąc aresztu za zniewo­
lenie. 

NAGRODY S P O R T O W E . 
Na zawodach sportowych dnia 14 

sierpnia pierwszą nagrodę powszechną, 
ufundowaną jeszcze w roku 1912 przez 
towarzystwo gimnastyczne Ruch. otrzy 
mał Rozcnbrater Jerzy, drugą nagrodę 

- Pas Alfred i trzecią — Ikier Alfred. 

Dr. 
med. 

S T O M A T O L O G 

ANDRZEJA 7, telcf. 216-57 
P O W R ó C l t 

Manifest do żydów 
i r y d a l a ś min to tra fżonjfe-

r e n c j a o A r a d u j q i a 
n> &2tmaifa*ii. 

Genewa, IS sierpnia 
Światowa konferencja żydów obra­

dująca od kilku dni ukończy i> swe pra­
ce. Ptzyjęty został manifest, skierowa­
ł y d-. żydów cułego świata, p r z y p i i i -
najiicy prawa i obowiązki ^ : o w Y Ma­
nifest podkreśla, że żydzi przechodzą 
obecnie ciężki okres i protestuje prze­
ciwko dążeniom powrotu do rządzenia 
przy pomocy ..brutalnej siły". 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 
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Dziś Mariana i Rufina 
•futro Bernarda Op. 

Wschód słońca 4.25 
Zachód słońca 13.55 
Wschód księżyca 20.10 
Zachód księżyca 8.19 
Długość dnia 14.53 
Ubyło dnia 2.07 

SIERPIEŃ \ 

19 
Poród przed magistratem 

Wczoraj przybyła do Łodzi ze wsi 
Koźlice, gminy Bratoszewice, pow. brze­
zińskiego 24-letnia Kazimiera Walak. 

Walakówna, czując zbliżającą się 
chwilę rozwiązania, a nie posiadając 
żadnych środków materialnych, dzięki 
informacjom przechodniów przybyła do 
matgistratu. aby odszukać jakiegoś urzęd 
nflca, który przed kilkunastu miesiącami 
bawił w Koźlicach na urlopie. 

U wejścia do .magistratu na Placu 
Wolności 14, dziewczyna dostała silnego 
ataku bólów. Lekarz pogotowia prze­
wiózł nieszczęśliwą do szpitala przy ul. 
Nowo-Targowej 13 wraz z noworod­
kiem, (p) 

Koniec ferii 
w Radzie Miejskiej. 

Jak się dowiadujemy.'w dn. 1 wrześ­
nia kończą się ferje rady miejskiej i roz­
poczną swą pracę komisje radzieckie. 

Pierwsze posiedzenie rady po ferjach 
wyznaczone zostanie na czwartek dnia 
8 września. (b) 

Kontrola miejsc 
sprzedaży 

produktów żywnościowych. 
Wobec szerzenia się ohorób zakaź­

nych, W szczególnośc i -duru (tyfusu) 
brzusznego, który w porze letniej przy­
biera coraz większe rozmiary, miejiskie 
'komisje sanitarne przeprowaldzają oglę­
dziny sanitarne wszystkich miejsc sprze­
daży produktów spoyżwczych (sklepów 
wędliniarskich, sklepów z pieczywem, 
nabiałem i t. d. 

P r z y oględzinach tych zwracają 
szczególną uwagę na ochronę produktów 
spożywczych przed muchami, które 
przenosić mogą bakterje duaiu brzuszne­
go i czerwonki i w ten sposób surccyijają 
rozwijaniu się tyoh chorób. 

Kopnięty przez konia. 
29-letni Chi! Zylberberg (Kamienna 

Nr. 26) polni funkcję ekspedienta i inka­
senta w browarze Krakowskiego (Zgier­
ska 73), eskortując wozy, rozwożące pir 
wo. W dniu wczorajszym, przed wyje­
chaniem z posesji, na której mieści się 
browar, Zylberberg został kopnięty przez 
konia, wskutek czego doznał złamania 
prawej nogi. 

Lekarz przewiózł poszkodowanego do 
szpitala. (p) 

n u ż u r u a p t e k . 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte­

ki: J .K"P r o l w skiego (h' OI wojnie jaka 15) S. Traw. 
kowskiei iBreezińska £6), M. RoBenbluma (Ce. 
gielniana 12), M. Bartoszewskiego (Płottnkofw_ 
eka 95), Kłupta (Kątoa 54), L. Ozyńadtiesfo (Ro-
kicińska 53) _ . 

Połączenie N.P.R.-lewicy z H.P.R.-prawicą. 
Organizacja przyjmie nazwę li. Z . R. lub narodowych socjalistów. 

Wszechpolski zjazd odbędzie % ZO września « Tomaszowie 

wet odbyć zjazd ogólnopolski N.P.R.-le 
wicy w Łodzi, który miał o sprawie tej 

(i) Od dłuższego już czasu mówi się 

Sowszechnie o reorganizacji stronnictwa 
.P.R-u.-lewicy i przemianowaniu jej, 

wraz ze zmianami programowemu na 
stronnictwo polskich narodowych socja­
listów. W bieżącym miesiącu miał^ się na 

od 
ostatecznie zadecydować. 

Obecnie jednak nastąpiła w tym ru­
chu kolosalna i zasadnicza zmiana, tak 
dalece, że możliwe jest nawet połącze­
nie N.P.R.-lewicy z N.P.R.-prawicą i 
stworzenie dawnego N.Z.R. (narodowego 
związku robotniczego) z jednej ; strony 
lub też rozłam powtórny w partji i roz­
bicie na N.Z.R. i partję narodowych soc­
jalistów. 

W dniu wczorajszym rozmawialiśmy 
w tej sprawie z wybitnym działaczem 
enpeerowskim, który udzielił nam szere­
gu wysoce interesujących informacji w 
tej sprawie. 

J a k się okazuje w partji N.P.R.-Uwi-
cy istnieją obecnie dwa kierunki. Na cze 
le jednego kierunku stoi poseł'Waszkie­
wicz, który pragnie przyciągnąć napow-
rót do organizacji N.P.R.-prawicę. Kie­
runek ten sprzeciwia się przyjęciu prog­
ramu przyszłych narodowych socjalistów 
stojąc na stanowisku, że należy w dal­
szym ciągu prowadzić, niezależnie od na 
zwy stronnictwa, politykę przekazaną w 
tradycji przez przedwojenny N.Z.R. Na 
czele drugiego kierunku, który zmierza 
do przekształcenia organizacji na naro-

11Z osób na każdą wolną posadę. 
K a t a s t r o f a l n a s u t u a c l a n a r a k u 

p r a c y w Kadzi . 
Urząd statystyczny magistratu rrii 

Łodzi, opierając się na danych, dostar­
czonych przez P. U. P. P., przez swiąz-
kł robotnicze i pracownicze, oraz przez 
zrzeszenia przemysłowe, zestawił na­
stępującą statystykę, obrazującą w spo 
sób ścisły sytuację na rynku pracy z 
okresu do dnia 1 czerwca r. b. .-r. 

Jak z zestawień tych wynika — na 
każde sto wolnych miejsc w poszcze­
gólnych zawodach wypadała następu­
jąca ilość kandydatów w grupie praco­
wników umysłowych — 11.203 osoby 
(t. L 112 zgórą osób na każdą wolną po 
sadę), w grupie włókniarzy — 7.010, w 
grupie metalowców — 3,262, w grupie 
hutniczej — 921, w grupie budowlanej 
— 2.133, w grupie niewykwalifikowa­
nych — 1,630, w grupie młodocianych 

|l " M l — — — i 

—'832, w grupie robotników rolnych — 
282. , # 

Brak jest bliższych danych, doty­
czących grupy służby domowe]. 

Jak wynika z. powyższych zesta­
w i e ń — bezrobocie daje się najsilniej 
we znaki pracownikom umysłowym, 
następnie zaś — robotnikom przemysłu 
włókienniczego, najsłabiej zaś stosun­
kowo występuje bezrobocie w grupie 
robotników rolnych. 

Jeżeli chodzi o ogólne przeciętne — 
na każde sto wolnych miejsc wypadało 
2,085 mężczyzn I 1,331 kobiet, co wska­
zuje, iż bezrobocie wśród kobiet, zaję­
tych w znacznej większości gospodar­
stwem domowem, przejawia się znacz­
nie słabiej, aniżeli wśród mężczyzn, (p) 

c i y j W z e ó y 

C*y apełntą \cj>^ 
m^m twoje *ycsenitV^« 
y^y^/Od p o w i ą d ł otrzyma. 

przy pomocy 
, , •utomatycintl* • aaaratu 

Cen* aparatu wm 
i przesyłką • objaśnić 
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dowych socjalistów, stoją poseł Fichna i 
dyr. Samborski. Inż. Wojewódzki nara-
zie nie wypowiedział się ani za jednym 
ani za drugim kierunkiem, zajmując sta­
nowisko wyczekujące. 

Z drugiej strony w łonie N.P.R.-pra­
wicy nurtuje ostatnio pogląd, że należy 
ustąpić ze stanowiska wrogiego wobec 
obecnego rządu, odsunąć się całkowicie 
od „Piasta" i połączyć się napowrót z 
N.P.R.-lewicą w jedno stronnictwo. 

To wszystko spowodowało, że rzuco­
no myśl, aby zwołać do Tomaszowa ogól 
ny zjazd wszechpolski dawnych N. Z. 
R.-owców, niezależnie od tego czy znaj­
dują się w lewym czy w prawym obozie 
i poszukać właściwej drogi wyjścia z tej 
sytuacji. Zjazd taki został postanowiony 
definitywnie. Odbędzie się on w Toma­
szowie w dniu 20 września. Przybędą 
nań również przedstawiciele N.P.R-pra-
wicy pp. Jankowski, Malankiewicz, Ma­
łachowski i inni. 

I oto na tym zjeździe ma być ostatecz 
nie zdecydowana aprawa przegrupowań, 
połączeń względnie rozbić partyjnych. 

Chodzi o to, by połączyć wszystkie 
grupy w jedną całość, ustalić zasady pro 
gramowe i nazwę. Możliwe, że przyjęta 
będzie nazwa narodowych socjalistów z 
zachowaniem dawnego programu N.Z. 
R.-u, względnie dawną nazwa N.Z.R. O 
ile jednak do porozumienia całkowite­
go nie dojdzie, wysuwana jest koncep­
cja, aby obóz, reprezentowany przez po­
sła Waszkiewicza połączył się s N.P.R. 
prawicą. 

Jeśl i chodzi o stanowisko polityczne, 
stronnictwo to będzie popierało rząd 
Marszalka Piłsudskiego. Ma to doniosłe 
znaczenie, ze względu na obecnie opozy­
cyjny stosunek N.P.R.-prawicy — a dru­
ga część stworzy partję narodowych so­
cjalistów, przyjmując zgoła nowy prog­
ram, o którym już donosiliśmy. 

Zjazd, potrwa dwa dni. 

x a r i q d i a f q c q 585 s i e r p n i a •>. r 
(i) J a k już donosiliśmy, komisja zarżą 

dzająca Z.U.P.U. (zakładu ubezpieczeń 
pracowników umysłowych) ze względu 
na ciężkie warunki materjalne, uchwali­
ła podwyższenie dotychczasowych skła­
dek pracowniczych o 2 proc. i obniżenie 
świadczeń dla bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych o 10 proc. Uchwała ta 
jednak podlega decyzji rady zarządzają­
cej Z.U.P.U. zanim przesłana zostanie 
do zatwierdzenia władzom nadzorczym. 

W związku z tem, jak się dowiaduje­
my, w dniu 25 sierpnia odbędzie się po­

siedzenie rady zarządzającej, na którem 
sprawa ta, żywo obchodząca cały świat 
pracowniczy, będzie definitywnie załat­
wiona. 

Istnieje wszakże możliwość, że zmia­
ny żadne nie nastąpią; w innych bowiem 
zakładach ubezpieczeń; poznańskim, 
lwowskim i śląskim, których przedsiawi-J 
ciele wchodzą do rady zarządzającej, sy­
tuacja nie jest tak zła i niewiadomo, czy 
zakłady te zgodzą się na wprowadzenie 
jakichkolwiek zmian. 

Nie wolno podróżować 
tw> samochodach cięzavon>uch1 

W ostatnich czasach zauważono na 
drogach publicznych samochody cięża­
rowe, przewożące osoby w celach tu­
rystycznych, wycieczkowych Itp. bez­
płatnie lub za zwrotem kosztów włas 
nych, oraz samochody ciężarowe, prze­
wożące osoby nawet w sposób zarob­
kowy. 

Jak w jednym tak i w drugim wy­
padku przewożenie jest bezprawne, po 
nieważ władze kompetentne zezwoleń 
takich na bszarze tutejszego wojewódz­
twa nie wydają, tak ze względu na bez­
pieczeństwo publiczne, jak też i należy-
tości Państwowego Funduszu Drogo­
wego, a wszelkie podania zaintereso­
wanych osób, ubiegających się o" tego 
rodzaju zezwolenia będą załatwiane od 
mownle, z motywów wyżej podanych. 

Osoby, które wbrew przepisom od­
dają ciężarowe samochody do tego ro­
dzaju przedsięwzięć lub odbywają po­
dróże samochodami ciężarowemi, nara­

żają się na dotkliwe kary administra­
cyjne i sądowe, a ponadto pasażero­
wie narażają siebie na niebezpieczeń­
stwo utraty życia lub okaleczenia, po­
nieważ samochody ciężarowe nie są 
budowane do przewozu osób. 

Smutnym wyrazem niestosowania 
się do przepisób osób niesumiennych są 
katastrofy bardzo ciężkie w skutkach, 
które miały miejsce w ostatnich dniach 
w Małopolsce i na Śląsku. 

Urząd Wojewódzki Łódzki wydał 
bezwzględny nakaz Starostom, Poflcjl 
Państwowe] i służbie drogowe], satray 
mywania ciężarowych pojazdów mecha 
nicznych, przewożących osoby z tem, 
że samochody utracą prawo kursowa­
nia na drogach aż do ponowne]' reje­
stracji, zaś pasażerowie będą wysadza­
ni z samochodu i pozbawieni niepraw­
nego środka lokomocji oraz pociągani 
do odpowiedzialności administracyjnej 
i sądowej. 

Straszny wypadek 
woźnicy. 

W dniu wczorajszym woźnica firmy 
Maurer Juljan, Wojtania. zamieszkatry 

przy ul. Skierniewickiej Nr. 20, przejeż­
dżał przez ulicę Piotrkowską. W mo­
mencie, gdy znajdował się z wozem przy 
posesji Nr. 199, z przeciwnej strony nad­
jeżdżał samochód osobowy, jadący z 
nadmierną szybkością i podający stale 
sygnały ostrzegające. 

Spłoszone konie rzuciły się w bok, 
przyczem woźnica spadł pod koła włas­
nego wozu, które przeszły mu przez pra­
wą nogę. 

Korzystając z zamieszania, szofer 
zwiększył szybkość samochodu i nieza-
trzymany przez nikogo, zdołał zbiec. 

Do nieszczęśliwego woźnicy wezwali 
przechodnie pogotowie ratunkowe któ­
rego lekarz, po udzieleniu mu pomocy i 
nałożeniu opatrunku, przewiózł go do 
domu. (p) 
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W dniu 19 sierpnia f. b. o godz. 3 p. p. odbędzie się pogrzeb 

JHJusza R o b e r t a K i n d e r m a n a 
z kościoła Św. Jana na stary cmentarz ewangelicki. 

O smutnym tym obrządku zawiadamia 
stroskana R O D Z I N A 

WYSTĘPY TRUPY wTLBŃsKlfiJ. 
T>fM trupa wileńska wyitdwk nflWĄ prem. 

tere , K?óle«hvo nędzy1' H. L«iwikh, tutora , 0o» 
lema'' Jutro I dni awtejpnyoh pOWt6rz«nł* ..Rfó. 
lc*two ti^cUy'1, 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
DiU i codziennie wieczorem doskonała k o 

media Verii*ti::la „Mo|a panna mam*1' p«ÍM hu. 
moru i ctntymtmbu. W roli tytułów*) W, Ni». 
działkowca, w otoczeniu: Tatarklewicz-Wo-

akowskiej SzubcłU, BnodnwwlezA, Wo»kow*ki«. 
¿o i Grolltktago (rezyeona Mtuki). 

MAGDA KARMEN W jSCALI", 
Słynna artystka p. Magda Cannwi, po wiel­

kich sukct­.i.ich w teatrze Retahard/U w Wiedniu, 
ptwyjaidit do Łodsi, gdzi* wyatajpl w ananej ko. 
tnedii muzyonnej .Madama Lohea^rla'' w roki 
tytułowej. Sztuka U była grania pra«* p, M*gd* 
Carmen w Łodzi na scenie niemiecki*.] 7 kit ie_ 
ini, gdzie osiągnęła niebywałe powodzenie. — 
Obwinie p. Migda. Cturmtn wyko«z ral» tw*. w 
języku żydowskim z udzitłeTn twl»to»to łł.połu 
artystów wileńskich i w«r»za,w«kich fcOML 

Frcmjera odbędzie ¡>i«; w píatele. 

Dnia le íictpíUá r. b. po długie* I ciężkich öl6f.pi«ti»fth zmarła moja najuko­
chańsza ione i nasza najdroiMa matka, batok* i tiottra 

B. P. 

JETTA SUN - SZYK 
pr*«*yw»*y lat 6 1 

Wyprowadzeni* drelich nam zwłok odbedzl* iie. deiś dnia 19 sierpnia r. b. o 
godz. 1-ej w południa a mletJkania przy ul. Traugutta 10, o ozem zawiadamiają, 
krewnych i przyjaciół Zmarłe) nieutuleni w talu 

Mąi syn. córka I rodzina 

n a w i e c z n y » p O L m v n e n . 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
..POLSKIEGO RADJA*'. 

WĄTEK, dnia 19.0« elwpnia, 
Ii.SS—12.05: Sygdftł czasu z W*nXawy, hejnał 

* wieży MarjŁcklej w Krakowi*, 
l2.0S-12.lui Odczytani* programu na dzień bt«l. 
12,lq—I2.a0i Codzienny Przegląd Pra*y Polaki*|, 

Tr, * Warszawy. 
12.40—12.45! Komunikat meteorologiczny. Trans­

misja t Warszawy, 
12.45—14.10: Płyty gramOłonow*. 
14.tO-i-l5.35i Pnz«rW*. 
l5.3S«-l6.35i Płyty gramofonów*. 
16.35—16.40: Kom. Centr. Biura Hydr. dla 

żeglugi I rybaków. 
16.40—17.00: „Kilka ełów o Gruzji'' — Wy#o»l 

dr. I. NaksAzyda*. 
17.00—18 00: Mitzyka lekka w Wyfk. Ortówlry 

Fragcta i Jakiibowe/kiodo. 
18.00—LFLIO: ,W kircaansktm zadtiafttou teA*-

chtekim" — wyffł. dr, J . Jedliński. 
18,20 K I 5 i Miuyka taJiMCna • kawiarni Hot*.. 

lu Europejskiego orkiestra pod kierownic. 
twotn W i e s W > Włlkoaea. 

19 16 19.3K; Ro«małłosel. 
19,33—19 45: Prasowy Dziennik Radjowy. 
19 45—2000: Kom. Izby Przem.-Handl. w Łodzi, 

»dczvl:mlc y>i ugraniu nn dzień naitflMiy, r«-
parłuar teatrów. 

20 00-41.50: Koncert «yi.nioniczny. WykoaaWOti 
' Orkiestra FilhannO™|l WwwOrWtM^ pod dyf. 

Fitelberga i Etijjeftja Umifiak* 
(skrzypce). W przerwie: Felieton aktualny 
p, t. Frazę* a prawda" — wygłoal IrcM 
Delmeiówna. 

31,80—21.55: Dodatek do Prasowego pzlennlkl 
Radiowego. „ A , ' 

31.86—23.00! Komunikat 01/ WOJak. « . Meteor, 
dla komunikacji lotniczej. . 

38/X)--ai2.40i Metodja a Wmów d*wl**owyth a 
apawutury iotocełowei wyrobu farmy *N*« 
taiWTB''. 

22,4()—22.50: Wiadomości *port«w«. 
32,90 23 30: Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
15.65. HILVERSUM. KONCART SYMFAI. 
20.00, LONDYN RESFTWAL. — Wieczór 

Beethoven*. Tr. z Qu«em% HiMil, 
20-20. MONACHJUM. Kono»rt lymfon. 
2 0 4 5 , MED.IOLAN. Koncert sytłlfOti. 
21-00. BRUKSELA. Tr. koncertu' t Kaur-

sal'ti w Ostendiziie. 
21.10. KRÓLEWIEC. „Dziiewica Orleań­

ska", słuch. F r . Burschella. 

NIEŚCIE pomoc 
najbiedniejszymi 

Przy ul. Górnej 16, NA Kozinach, za­
mieszkiwali od dłuższego Czasu MAŁ­
żonkowie Jan i Amalia Dominiakowie. 

Syn obojga, Władysław, po odby­
ciu służby w K. O. P. wrócił przed ro­
kiem dó dtimu I wkrótce potem, wobec 
zaangażowania się w działalności anty­
państwowej, SKAZANY ZOSTAŁ NA cztery 
lata wlezienia. 

Oboje małżonkowie nie pracowni! 
już od dłuższego CZASU, przyczem 52-
lotnia Arnalja Dominiak w ciągu ostat­
nich dziesięciu miesięcy OBŁOŻNIE CHO­
ROWAŁA. Przed kilku dniami Arnalja Do­
miniak ZMARŁA. 

Wobec długotrwałego pozostawania 
bez pracy, Dominiak nie miał żadnych 
własnych środków pieniężnych, ani też 
prawa DO. zasiłku pogrzebowego z Kasy 
Chorych. Z inicjatywy jednego z są­
siadów zorganizowano składkę na urzą 
dzenle pogrzebu Dominiakowej. 9 lo­
katorów, zamieszkałych W domu przy 
Ul. Górnej 16, zebrało pośród siebie 
Ogółem... 2 ZŁ. 75 groszy. 

WOBEC tego wyniku zbiórki WYDA­
tek ni TRUMNĘ PONIEŚÓ MUSIAŁ magistrat, 
który dostarczył RÓWNIEŻ WŁASNEGO KA­
rawanu. 

Zgodnie S WYRAŻONEM PRTED śmiercią 
życzeniem Dominiakowej, jak i t po­
glądami męża I syna, Dominiakowa MIA 
ła być pochowana na cmentarzu w T. 
ZW. MANII BEZ KRZYŻA I BOA ASYSTY 
KSIĘDZA. 

., n\ fin* w wH 
Kondukt pogrzebowy, mimo nędzy 

Dominiaków, był dość liczny, wzięli w 
nim bowiem udział koledzy Władysła­
wa Dominiaka. 

Przy ul. SrebrzynskleJ kilkanaście 
sąsiadek postanowiło zebrać doraźnie 
po kilkadziesiąt groszy, aby wynająć 
krzyż, który też — sa cene 3 » . wy­
pożyczono z zakładu pogrzebowego 
Banasiakowej przy ul. Srebrzyńsklej 
nr. 31. Wynajęty do niesienia krzyża 
12-letni chłopiec, eskortowany przez 
liczne grono sąsiadek zmarłej, dogonił 
kondukt pogrzebowy, przy którym — 
w momencie ukazania się krzyża — 
wynikła awantura, bowiem grupa Mbez-
bożnlków" wystąpiła t pretensją, li na 
pożyczenie krzyża pieniądze melazły 
sle, a nie było ich na wspomożenie cno-
rej nędzarki, ani nawet na pochowa* 
nie Jej. 

Ostatecznie grupa wierząca zwycię­
żyła i krzyż był niesiony na czele kon­
duktu aż do bramy cmentarnej. 

Nad otwartym grobem dOSlło do 
nowej scysji, albowiem pewna liczba 
uczestników zaintonowała pleśń za 
zmarłych, gdy pozostali zaczęli śpie­
wać „Czerwny Sztandar", a następnie 
międzynarodówkę. 

Wśród obustronnych wyzwisk grób 
został corychlcj Zasypany, aby gorszą­
cej scenie położyć kres. (p). 

Z żałobne) karty. 
S. p. Juliusz Klndermm* 

W tych dniach rozstał się e tym 
światem znany przemysłwiec łódzki 
Juliusz Robert Klnderman, — Jeden z 
filarów naszego przemysłu, który nie­
zmordowaną pracą przyczynił się do 
rozwoju Polskiego Manchesteru. 

Urodzony w roku 1866 w Łodzi ś. p. 
Jul. Kinderman zdobywa wykształcenie 
w tutejszych uczelniach. Po ukończeniu 
szkoły średniej l studiów technicznych 
wstępuje do zakładów swego ojca zna­
nego przemysłowca, Franciszka Kinder 
mana. W krótkim czasie wykazuje nie­
zwykła orjentację w sprawach przemy 
słowych, to też dzięki swym zdolnoś­
ciom, mając zaledwie 25 lat zakłada w 
roku 1892 własne przedsiębiorstwo, na 
czele którego stoi do ostatniej chwili 
swegp życia. 

Zakłady przemysłu bawełnianego 
Juljusza Kindermana rozwijają się z ro­
ku na rok I niezależnie od zawieruchy 
wojenne) znajdują sle w roku 1922 u 
szczytu swego rozwoju. Jest to zasługą 
ich szefa • senjora, który rzetelną pracą 
przyczynia SLE do rozbudowy firmy, 
tworząc Jedną z najpoważniejszych pla­
cówek przemysłowych naszego miasta. 

Kryzys gospodarczy, który tak dot­
kliwie dale sle odczuć nawet najwięk­
szym potentatom naszego przemysłu, 
nie tamte na duchu ś, p, Juljusza Rf 
Kindermana, — przeciwnie — Zmarły 
ze zdwojoną energją zwalcza trudności 
Życia gospodarczego, nie ugina Sie pod 
Ich ciężarem i właśnie Jemu w pierw­
szym rzędzie zawdzlęczyć należy, że 
zakłady przomysłowo - bawełniane 
przetrzymują najcięższe dni kryzysu. 

Mimo nawału pracy 1 związanych t 
nią wysiłków, znalazł ś. p. Juljusz R\ 
Klnderman dosyć wolnego C2asu, aby 
poświęcić sle ofiarnej służbie na polu 
spofecznem 1 przyjść z pomocą licz­
nym Instytucjom dobroczynnym. S. p. 
Robert Kinderman był rówrtleż człon­
kiem honorowym naszej straży ognio­
wej, członkiem Domu Miłosierdzia, Ko­
legium kościelnego przy parafii św. 
Jana oraz T-wa śpiewaczego przy tej­
że parafii: należał również do Łódzkie­
go niemieckiego stowarzyszenia popie­
rania wiedzy. 

Odszedł w zaświaty wielki przemy­
słowiec doby człowiek i obywatel, któ­
remu losy Jego bliźnich zawsze le­
żały na sercu. 

Niech Mu ziemia lekkaą będzie! 

mjĘE 

A 
TO WYSPA BOR* — BORA SZCZĘŚLIWYCH NIETKNIĘTA SIŁĄ 

CYWILIZACJI! 
TO TRAGICZNE DAIEJE DWOJGA KOCHANKÓW! 
OKRUTNE TABU! TO WSTRZĄSAJĄCY FILM 

DRAMATYCZNEGO! 
TO FILM TR KTÓRYM AKTORZY DTJĄ KONCERT 
NASTĘPNA PRAMJARA 

PEŁEN NAPIĘCIA 

GRY! 
SO-A 

„Grand-Klno" 

KOMUMKAT, 
NinteJ-AM Miwubdanna *i< wa&ywtkU* zain 

fcr*sejwaił* nyJewy i *łe«yty ona* lott apfe-Wów, 
Jek równi** i rodsleów. których rytowi* 
•eji aa woja**, A. w dniu 4 tlwpeU r, \TZ>. 
•tał Ba/Wierdiony *Utut Zwlątlku wdów t sl*roł 
e» rtatfMi 1 * !M<»T«h wojskowych R, P. 
w ŁarU, wobce fttego pnoJK «1« wszystkie mm. 
t«re**WIUM osoby o j<&Mjflte«hi*jto« picybylciie 
w cłle a.poaianiii al*. x**^ftuł«m oratt atAhi-e-
r**cA*ai--4* * » awolftn wia-ojm lo*etfn 

urz^d woiłwódtkś, eoMało «*pttwi)* dziana z«br&. 
nie n» thded 91 *WprWt r, b. O faddni* l . e j 
*o południu, MUĄ wybraota -anaJu, w lok-ki 
ftow. Poblcą YJ*X1A. pray vi. PMrłiowakled 
Nr. AS, dnauja* EAŚMLUM. 

KOMlTfiT. 

http://l2.0S-12.lui
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P r z y m u s o w e skanalizowanie domów w Ł o d z i 
Za d w a tfggOanie r o z p o c z n ą *ie r e p r e s j e w sio* 

§ n n h u d o właścicieli nieruclioiooSci . 
Pierwsza serja robót kanalizacyjnych zakończona zostanie w r. 1936 

(s) Gdy w roku 1924 rada miejska w 
Łodzi uchwaliła rozpocząć roboty kanali 
zacyjne, powszechnie mówiło się o tern, 
że prace te poprowadzone zostaną w 
bardzo szybkiera tempie i że za 5—6 lat 
miasto nasze zostanie całkowicie skana­
lizowane. 

Zniknąć miały wreszcie cuchnące i 
ziejące miljonami chorobotwórczych bak 
terji, rynsztoki, które szczególnie dają 
się we znaki w okresie letnim, gdy wzma 
ga się epidemja tyfusu brzusznego. 

Od tego czasu upłynęło już jednak 8 
lat. Osiem lat trwają prace na wszyst­
kich ulicach, a końca jeszcze nie wi­
dać i niewątpliwie nie nastąpi on rych­
ło. Jednak budzi powszechne zaintereso­
wanie w Łodzi. Powszechne, ponieważ 
wszyscy wzdychają już do tych chwil 
kiedy brudne, niezdrowe miasto zmieni 
swe oblicze! 

Zwróciliśmy się do wydziału kanali­
zacji i wodociągów, do p. inż. S lulko w-
skiego, który udzielił nam wyczerpują­
cych informacyj w tej sprawie. 

— To prawda — mówi inż. Slułkow-
ski — że roboty kanalizacyjne przecią­
gają się, — ale trzeba wziąć pod uwagę 
przyczyny, jakie na ten stan rzeczy wply 
wają. Gdy w roku 1924 rozpoczęto budo­
wę kanalizacji w Łodzi, rada miejska 
uchwaliła, iż przeznaczy się na ten cel 

przecznych przy 1 maja, jak Zakątna, nie ul. Żeromskiego, roboty konserwowe 
Leszno, 28 pułku, następnie ul. Kamień- przy starych kanałach i zbudowanie 83 
na. spustów deszczowych na ulicach. J e s t 

Musimy również w roku bieżącym io cały plan tegoroczny. Skoro otrzyma-
rozpocząć reperację rzeki Łódki na prze. my pełną sumę, plan ten wykonamy cał-
strzeni 400 metrów od Północnej do Pił* I •sowicie. 
sudskiego, budowę kanału na przedłużę-1 — A kiedy nastąpi zakończenie pier-
naa^amaamammmKammmmmaamummmmmummmammmmm^maa 

Bilans 5-letn. działalności magistratu 
opracowani! będzie przez zarząd miasta. 

Pomoc w naturze dla bezrobotnych podjęta 
będzie zbyt późno. 

(i) W dniu wczorajszym odbyło się 
pod przewodnictwem prez. Ziemięckie-
go plenarne posiedzenie magistatu. Po­
siedzenie trwało bardzo krótko. Waż­
niejsze sprawy zostały odłożone ze wzglę 
uu na nieobecność szeregu członków za­
rządu miejskiego. 

Po rozpatrzeniu niektórych spraw 
drobniejszych, parcelacyjnych i perso­
nalnych, uchwalono w pierwszym rzę­
dzie wydać, w iormie książkowym, spra­
wozdanie z 5-letnicj działalności obecne­
go magistratu. 

Następnie magistrat rozpatrzył pismo 
związku miast polskich w sprawie zwo­
łania zjazdu przedstawicieli wszystkich 

najważniej rok rocznie 5 miljonów złotych. W owych - m i a s t , 0 r a z dla omówienia 
czasach równało się to sumie 1 miljona s z y c h s p r a w z dziedziny samorządowej, 
dolarów rocznie. Nic dziwnego, że można Ponieważ rada miejska ma obecnie ferje 
było wówczas z całą stanowczością postanowiono nie decydować o tej spra­

wie i odłożyć ją do czasu 
posiedzenia, rady miejskiej. 

pierwszego twierdzić, że za 6 lat prace wszystkie bę 
dą skończone. 

Uchwała ówczesna pozostała jednak, 
niestety, na papierze. Z każdym rokiem 
pogarszała się sytuacja materjalna mia­
sta i z każdym rokiem asygnowano na 
kanalizację mniej • pieniędzy. A ostat­
nio przeznacza się na roboty kanaliza­
cyjne zaledwie 3 miljony złotych rocznie, 
co równa się sumie 300.000 dolarów. J es t 
to więc jedna trzecia pierwotnie n c h w a - 1 f f i l «m:ny (i iuszczyce, pow. sieradz-
lonej kwoty — czyż można się dziwić, że 
upłynęło 8 lat i jeszcze niema końca? 

— A w roku bieżącym? 
— W tym roku przeznaczono na bu­

dowę kanalizacji ponad 3 miljony zło­
tych. Niestety, tych pieniędzy nie wpła­
cono odrazu, gdyż ich nie było. Część 
przeznaczyło na ten cel ministerstwo o-
pieki społecznej, asytfnu|ąc około 60.000 
złotych miesięcznie. Resztę musi, w mia­
rę swych możności, dopłacać miasto. O 
ile otrzymamy pełną preliminowaną kwo 
tę, możemy prowadzić roboty do 15 li­
stopada a nawet do 1 grudnia i wykonać 
wszystko, cośmy sobie na rok bieżący 
nakreślili. W tej chwili jednak trudno 
przewidzieć, czy wpłyną do wydziału 
przeznaczone na ten cel fundusze w ca­
łości. 

— Czy robotnicy zatrudnieni są przez 
pełny tydzień? 

— Nie, i to jest również powodem, 
dlaczego prace toczą się tak wolno, 95 
proc. robotników pracuje przez trzy dni 
w tygodniu, a tylko 5 proc. przez 6 dni. 

— Jak ie roboty prowadzone są w ro­
ku bieżącym? 

— Ogólny nasz plan tegoroczny 
przewidywał budowę kanałów na ulicy 
Kalińskiego od Północnej do Narutowi­
cza i ta część j«".t właśnie teraz w robo­
cie. Następnie część ulicy Kilińskiego 
kolo elektrowni, od dawnego wiaduktu 
kolejowego do Przejazd. Aleja 1 maja od 
Towarowej do Gdańskiej, szereg ulic po-

W d *lszym ciągu uchwalono wydele­
gować do zarządu straży ogniowej, — 
ławnika Adamskiego na miejsce posła 
Wolczyóskicgo. 

Co się tyczy sprawy przejęcia egze­
kucji podatkowych przez władze skar­
bowe, v/ tej sprawie zadecydowano, iż 
prez. Ziemięcki uda się do Warszawy 
raz jeszcze w przyszłym tygodniu, by 
bezwzględnie wyjednać u p. ministra 
skarbu zezwolenie na pozostawienie do­
tychczasowego stanu rzeczy. 

Sprawa pomocy w naturze dla bez­
robotnych znajdzie się na porządku 
dziennym magistratu — dopiero w grud­
niu. 

Wydaje się jednak, że termin ten jest 
zbyt późny. W grudniu akcja pomocy 
bezrobotnym powinna już znajdować się 
w pełni, gdy w grudniu zacznie się o tern 
mówić, pomoc może wypaść dopiero 
aa wiosnę przyszłego roku. 

Jaiecznlea na stówach M ^ t e i e w . 
fifiMEaeirariarfo&rci&Icznca i s o g o ń n a 

ulicescli R o d z i . 
Janina Ciwpciak, mieszkanka wsi Su-[został jednak przytrzymany przez prze-

\iego, przywiozła c!o Łodzi 6 koszyków, 
w tern trzy z jajami, zaś pozostałe trzy 
z masłem i innym nabiałem. Wieśniacz­
ka zatrzymała się na Placu Leonarda. 

Korzystając z tego, że Ciupciak zajęta 
była rozmową z klijentkami, j acyś „po-
tokarze" skradli je j z wozu wszystkie 

i kosze. 
| Ciupciak nie zauważyła zabrania 3-ch 
I koszów z masłem, natomiast spostrzegła 
|dwuch opryszków w trakcie ściągania 
z wozu ostatnich trzech koszy z jajami-
Wieśniaczka pogoniła za jednym ze zło­
czyńców, gdy kilku innych wieśniaków 
pobiegło za pozostałymi. 

Ścigany przez wieśniaczkę złodziej 
zorientował się. iż nie zdoła zbiec, wo­
bec czego odwrócił sie i błyskawicznym 
ruchem zarzucił CiupiMakowej kosz z ja­
jami na głowę poczem usiłował zbiec, 

chedniów-
.lak stwierdzono, był to 29-lctni Zyg­

munt Śniadecki (Limanowskiego 75) . 
Ciupciakową, umazaną w okropny 

sposób,jajecznicą na surowo, uwolniono 
z opresji. 

W międzyczasie wieśniacy dogonili 
dtotigiego złoczyńcę, obarczonego dwo­
ma koszami ja j , 28-letniego Antoniego 
Pietrzaka (Sierakowskiego 71) . 

Zirytowani wieśniacy pobili złoczyń­
ców, zdobiąc ich również w jajecznicę, 
przez wepchnięcie głowami do kosza 
pełnego j a j . 

Opryszków uwolnili policjanci. P o 
przesłaniu ich do wydziału śledczego, 
okazało się iż są to znani policji i po­
szukiwani zawodowi „potokarze". 

P o wymyciu złoczyńców, osadzono 
ich w więzieniu. (p) 

1C0—2 

UWAGA! 
3wm Ilustrowany'* 

i „Republika" 
do nabycia w IMOWŁ&DZy 

w sklepie Lewenberga 
* TEOFILOWIE na kolon;a:h i letniska.! 
•10— 1 obok Inuwlodza. 

Wołamy na alarm!!! 
Dosyć miernoty w kinach. 

Pierwsza jaskółka — zapowiedź wielkiego 
sezonu to wielki twór kinemalografji 

francuskiej 

„ŻONA NA JEDNA NOC" 
W rolach hłównych: 

Mary Glory ffiJSK, 
Rene Lefebre b o b Ä " , m a 

L 7 c „ Ä Florelle i Jean Dax 
mu/yka PAULA ABRAHAMA 

wkrótce w klnie 

o o o * 

wszej serji robót kanalizacyjnych, t. zn. 
kiedy będzie skanalizowane już całe 
śródmieście? 

— Na to pytanie trudno dać odpo­
wiedź. Na wykończenie wszystkich prac 
potrzebujemy jeszcze 20 miljonów zło­
tych. Teoretycznie, po otrzymaniu takiej 
kwoty moglibyśmy skończyć prace w d ą 
gu jednego roku. Trudno jednak wyobra 
zić sobie, czy możnaby rozkopać całą 
północną dziebiicę miasta, nawet w wy­
padku otrzymania takiej sumy. Prakty­
cznie więc wyobrażam sobie, że te robo­
ty ukończone zostaną za 3—4 lata. A 
więc, nie potrwa już długo. 

— A jak przedstawia się sprawa z 
przyłączaniem domów do sieci kanałów? 

— Do tej chwili mamy przyłączonych 
do sieci w Łodzi około 420 nieruchomoś­
ci. Ale trzeba wziąć pod uwagę, że w 
liczbie tej znajdują się olbrzymie objek-
ty, jak kolonja na Polesiu Konstanlyno-
wskiem, kolonja na ul. Wileńskiej, kolon­
ja Z.U.P.U., które liczymy zasadnoczo 
jako jednostki. Co się tyczy pozostałych 
domów — sprawę tę stawiamy obecnie 
na ostrzu noża. Wiadomo, że istnieje już 
przymus kanalizacyjny, na mocy które­
go właściciele nieruchomości obowiązani 
będą przyłączyć domy do sieci, po ogło­
szeniu, które ulice podlegają skanalizo­
waniu. 

Właściciele nieruchomości nie zasto­
sowali się jednak do tego, wobec czego 
za 2 — 3 tygodnie przystępujemy do 
przymusowego włączania wszystkich do-
mów do sieci. Robót tych sami nie bę­
dziemy wykonywać, gdyż nie posiadamy 
odpawiedniego aparatu. Poprostu odda­
my te roboty koncesjonowanym biurom, 
istniejącym w Łodzi. Nie chcemy się po­
suwać do środków ostatecznych, mogli­
byśmy jednak zwrócić się do staiv=lwa 
grodzkiego, które, na mocy rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej, bez są­
dów i procesów zmusiłoby właścicieli 
domów do wykonania zarządzenia. W 
przeciwnym razie starostwo ma prawo 
zamknąć w areszcie tych właścicieli do­
mów, którzy nie skanalizują swych do­
mów, i to bez żadnego sądu, jedynie w 
trybie postępowania administracyjnego. 

Tego jednak nie uczynimy! Popro­
stu nałożymy sekwestr na komorne w 
danych domach i pieniędzmi temi opłaci 
my wszystkie biura, które zajmą się przy 
musowem skanalizowaniem domów w 
Łodzi. Możliwe, że i magistrat wyasyg­
nuje na ten cel pewną kwotę. W każ-
dym bądź razie dłużej nie będziemy zwie 
kać i jak zaznaczyłem, za kilka tygodni, 
chwycimy się ostrych środków. 

Na tern rozmowę skończyliśmy. 

3 oficerowie w Ł o d z i 
przeniesieni w stan spoczynku. 

(i) W dniu wczorajszym ukazał się 
Dziennik Personalny M. S. Wojsk, który 
przyniósł zarządzenie w sprawie prze­
niesienia w stan spoczynku szeregu ofi­
cerów. Z Łodzi w stan spoczynku prze­
niesieni zostali: w korpusie oficerów pie 
choty ppłk. Okniński Ludwik i kpt. Wój­
cik Janusz i z korpusu oficerów uzbro­
jenia por. Bendsdori Alfred. 

ZJAZD PLAKIETOWY POLSKIEGO TOURING 
KLUBU DO KAZIMIERZA NAD WISŁĄ. 

Poleki Touring Klub w WarszAwic organira-
je w dnu 28 sierpnia r. b, Zjazd Plakielowy zo„ 
spolów klubowych do Kazimierza nad Wisłą. 

W zjeździe mogą. brać udział zespoły ws>zy. 
slk'ich oddziałów i delegatur P.T K.. jak równie* 
klubów samochodowych i motocyklowych. 

Dla zawodników przewidziane są, /iJcinic 
od klasyfikacji, plakiety ziole, srebrne lub broo-
zowe. 

Szczegółowych informacji udziela sekreta*,, 
jat c-ddiiaOu łódzkiego P.T.K. przy ul Andrzeja 
Nr. 4 w godz. od 10—12 i od 17—20, tel. ?37-lt. 

Nieście p o r n o : 
najbiedniejszym 

file:///iego
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1 Kurier Handlowo-Przemysłowy 
ł ó d z k i e g o o k r ę g u włókienniczego . 

U źródeł haussy bawełnianej 
Azja i Afryka wykazały większą dyscyplinę gospo 

darczą, niż Stany Zjednoczone. 
Haussa bawełniana przyszła na I Analogicznie na-rynku afrykańskim 

świat tak samo nagle i niespodziewa-! redukcja przestrzeni uprawnej jest bar 
me, jak rok temu w lipcu przyszedł dzo znaczna. 
przerażająco tragiczny „czarny piątek" 
bawełny amerykańskiej. 

Analizując sytuację rynku bawełnia 
nego przed dniem 8 sierpnia, t. j . przed ! 
dniem ogłoszenia pierwszych of ic ja ł - ' 
nych wyników zbiorów tegorocznych, 
podkreślić należy następujące czynniki, 
które wysuwane były przez przedsta­
wiciel] życia gospodarczego Ameryki, 
jako momenty mogące bardzo łatwo 
spowodować silną zwyżkę cen: nastro 
Je optymizmu w Stanach Zjednoczo­
nych po konferencji lozańskiej 1 spo 
wodowana przez nie częściowo zwyż 
ka (a w każdym razie tendencja) na 
giełdach amerykańskich; zarządzenia 
redeflacyjne rządu Stanów Zjedno 
czonych; wzrost eksportu bawełny 
amerykańskiej; częściowa poprawa sy­
tuacji finansowej farmerów uniezalcż 
mających się od rujnującej polityki ban 
ków amerykańskich; nowe plany rządu 
w dziedzinie wzmocnienia cen przez 
utrzymanie znaczniejszych ilości baweł 
ny poza rynkiem. 

Pesymiści tym momentom dodat­
nim przeciwstawiali szereg czynników 
ujemnych, podkreślając olbrzym'ą re­
kordową nadwyżkę zeszłorocznych 
zbiorów bawełny amerykańskiej, nie­
pewność co do dalszych zamierzeń 
Farmboard, zamknięcie giełdy w Chi 
cago, projektowane eksperymenty rzą 
du w dziedzinie walki z . bezrobocem 
itd. Okazało się jednak, że decydujący, 
jak zwykle w takich razach, czynn k 
psychiczny odniósł olbrzymie 'zwycię­
stwo, gdyż wystarczało zupełnie jesz­
cze niesprawdzone doniesienie o obli-

Okazalo się więc, że Azja 1 Afryka 
o niskiej stosunkowo kulturze wykaza 
ły większą dyscypl nę gospodarczą, 
aniżeli tak bardzo zracjonalizowane 
Stany Zjednoczone, gdz'e redukcja prze 
strzeni uprawnej wyniosła zaledwie 10 
proc. Pol.tyka bawełniana D.S.A. za­
wiodła i w ciągu tego katastrofalnego 
roku, w którym przestrzeń uprawną 
imano zmniejszyć o przeszło 30 p r o c , 
gdyby nie znaczna redukcja zbiorów 
bawełny w innych częściach świata — 
haussa bawełniana byłaby niemożliwą. 

Na tle tych szalonych przesunięć na 
światowym rynku bawełn anym zary 
sowuje się już sytuacja włók ennictwa 

polskiego. Narazie zwyżka cen odbła 
się na sytuacji rynku przędzy baweł 
ulanej, która wykazuje tendencje zwyż 
kowe. Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że haussa spowodować może bardzo 
silne, może choćby nawet tylko częś 
ciowe, ożywienie na rynku bawełn'a-
nym. Kupcy w obawie zwyżki cen to 
warów będą chcieli jaknsjszybciej po 
krywać swe zapotrzebowania. Z dru­
giej strony przy niewielkich zapasach 

Spadek o b r o t ó w 
niemieckich aomów towarowych. 

Sprawozdanie niemieckiego związku 
domów towarowych za p e r w s z e pół­
rocze br. podkreśla dalszy silny spadek 
obrotów w handlu niem eckim. 

Silny nacisk koniunktury spowodo­
wał, iż spadek obrotów w porównaniu 
z ub. r- wynosi 20 proc. i przeszło 28 
proc. w porównaniu z r- 1930. 

Naisiln :eiszy spadek wskazują obro 
ty w branży artykułów spożywczych, 
które jeszcze do niedawna utrzymywa­
ły się na poz omie stosunkowo dość 
wysokim- Katastrofalny wprost spa­
dek^ zaobserwować się daie w grupie 
odzieżowej i sprzętów domowych-

Jednocześnie skurczyły się wydat­
n a obroty w niemieckim handlu ratal­
nym, który od dość dawna wykazuje przędzy bawełnianej, której coraz więk 

sze ilości będą teraz potrzebne wobec ! s topnowy "zanik, 
rozpoczęcia produkcji na sezon jes'en | Wszystkie te zjawiska świadczą o 
no-zimowy. rówtfeż i tutaj nastąpi po t e m j z s p a d e k zdolności konsumpcyi-
ważne nasilenie tranzakcyj, które od- n e j ludności niemieckiej n»e osiągnął 
bije się dodatnio na wynikach finanso swego najniższego pozomu i że proces 
wych sezonu. Observer. ten trwać jeszcze może przez czas 

'dłuższy. 

Upadłości, nadzory i układy. 
Skarga incydentalna adw. M. Lipszyca wysłana do 

Sądu z więzienia śledczego. 
W dniu wczorajszym znalazła się na'dizia komisarz adw. S z w a j g e r jest na dykom zarzuty są bezzasadne 1 nlczem 

; wokandzie sądu ponownie sprawa u-pa-1 ćwiczeniach wojskowych, a adw. L i p - , me poparte. Motywy zaś przytoczone w 
.dłości firmy „A. O. Borst, Sp. Akc." . szyc pomimo wezwania, odmówił prze- jdecyzji sądu jako najpoważniejsze są 
•w Zgierzu w przedmiocie prctokulu sę- !kazania spraw nowomianowanemu syn-\zgola bezpodstawne. Niewykonanie przez 
'dziego komisarza co do niemożności ob- 'dykowi, powołując się na to, że decyizję syndyków decyzji, o których mowa, za-
|jęcia funkcji syndyka przez adw. Felixa,xz dnia 2 b. m. zamierza zaskarżyć, że skarżone zostały przez wierzycieli i sąd 
.wobec odmowy przekazania spraw ma- jednak decyzja ta jest natychmiast wy- !apelacy jny w dniu 10.V.32 r. w c a łcśc i 
sv i czynności-syndyka przez adw. M. 1 konalna. . : \ : . - |je uchylił. Pozostałe zarzuty i argumen-r 
Lipszyca. . . .Równocześnie do sądu handlowego ty są nieistotne 1 w każdym razie nie 

Sąd zleci! syndykowi tymczasowemu'przesłana została z wicziewa śledczego dają podstaw prawnych do usunięcia.; 
adw. Felixowi wykonanie obowiązków'przy ul. Kopernika skarga incydentalna "syndyków, wybranych wolą olbrzymiej 1 

syndyka, mimo niewprowadzenia go w adw. Marka Lipszyca, syndyka tymcza- większości wierzycieli. 
bieg spraw upadłości rrzez byłych syn- isowego masy upadłości A. G. Borst w I Ponieważ decyzja dotyczy sprawy 

cieniach zbiorów, aby ceny poderwały jdyftrfw, a o postępowaniu adw. Lipszyca Zgierzu która za pośrednictwem sądu niezwykłej wagi, należałoby w pierw-
się w górę w zawrotnem tempie. Urząd \ postanowił zawiadomić rade adwokacka, okręgowego skierowana ma być do s ą - ! szym rzędzie wysłuchać opinji, wzgl. 

du p^elacyjrego w Warszawie. sprawozdania b. sędziego komisarza, sę-
W skardze tej adw. Lipszy* nadmie- ,dziego handlowego Teodora Kujawskie' 

nia, że decyzja sądu, dotycząca jego oso- g 0 \ a a ; w < Franciszka Szwajdlera, gdyż 

i prokuratora. 
Sąd w motywach swych zważył, że 

decyzją z dnia 2 sierpnia r. b. syrdvk 

federalny rolnictwa ustala zb : ór baweł 
ny w granicach przynajmniej o 4 m.lj. 
bel mniejszych aniżeli w r. ub. Z dru­
giej strony przeciętne zapotrzebowanie 
na bawełnę wynieść ma około 12 milj. 
bel., czyli zbiory tegoroczne me docho 
dzące do 12 milj. nie pokryłyby zapo 
trzebowania. 

Wreszcie jeden jeszcze czynnik po 
tęguje nastroje zwyżkowe: zmniejsze­
nie przestrzeni uprawnej, oraz przewi 
dywany zbiór z jednego akra, który ! 
będzie znacznie mniejszy, aniżeli w y - , 
dajuość akra zeszłoroczna. Nic więc i ̂  I ć f r f f l z l t f i m 
dziwnego, że na tle tych momentów, 
ceny bawełny na wszystkich giełdach 
światowych oderwały się zupełnie od 
dość systematycznej lecz spokojnej 
zwyżki cęn Innych surowców i rozpo­
częły zawrotny tan'ec skokami zwyż­
kując od pierwszych dni sierpnia prze 
ciętnie: W Nowym Jorku o 100 punk 
tów, w Liverpoolu o 64 punkty, w B r e 
mie o 60. 

Czy jednak ta haussa, która przysz 

tymczasowy, adw. Lipszyc był zwolnic-j by, winna być uchylona, gdyż sędzia 0 b a j sprawowali w różnym charakterze 
ny z tego stanowiska, został zaś miano- komisarz A. Heiman zaledwie w 2 — 3 , u r z ą d przez prawie rok i znają sz c zegó-
wany syndykiem tymczasowym adw.i[dni po zamianowaniu go postawił w m o - j i y sprawy bardziej, niż pobieżnie. 
Felix że również został zwolniony na sek, oparty na „pobieżnem" poinformo- Wobec powyższego adw. Lipszyc 
własne żądanie drugi svndyk tymczaso-1 wantu się o przebiegu spraw upadłości,. p r o s i f S ą d apelacyjny o zezwolenie na 
wv adw Fr Szwaidler'l jak doniósł sę- o zwolnienie syndyków- Czynione syn- zbadanie wskazanych powyżej osób i 

uchylenie zaskarżonej decyzji w części 
dotyczącej je?o osoby i zwołania zebra­
nia wierzycieli. 

Wreszcie w tej samej sprawie wniósł 
skargo Incydentalną do sądu apelacyjne­
go w Warszawie adw. Sztromajer. pel-

inomocnvk zakładu ubezpieczenia od wy-

Jak pracują farbiarnie i wykoAczalnie 
o h r ^ u p r i e m « i ł o w v i m 

15 firmach zatrudnionych było 3.382 (ic) Na podstawie danych, uzyska­
nych ze związku wykończalń i far-
biarń okręgu łódzkiego, stan zatrudnie­
nia w wykończalniach i farbiarniach w 
Lodzi w przedostatnim okresie sprawo­
zdawczym przedstawiał się następu­
jąco : 

Przez 6 dni w tygodniu pracowało 

robotników. ^ . padków, oddział w Łodzi \v"przedmiocie 
W ostatnim okresie sprawozdaw- . ^ „ , « . 1 , , w w i i „ * . A ' J L * — * 

w 7 firmach 2,323 robotników, przez 5 , 9 9 robotników w 1 firmie. 

s tan ratn.r lnipnia nr 7 pri<;Mwlał t , C n y l < m i a , *®4tU Okręgowego 
sięTastępująco- P r z e d s t a w l a r , Łodzi z dnia 2 sierpnia 1932 

W 6 firmach przez 6 dni pracowało 
865 robotników, przez 5 dni — 2.299 
robotników w 8 firmach, przez 4 dni — 

w 

W sprawie upadłości Dawida Luk­
semburga, przedsiębiorstwo handel, przy 

. ^ j ul. Piotrkowskiej 44. zwolnił sąd sędzie-

Idni. w 4 firmach - 714 robotników. ! - - 202 robotników w 3 firmach. Z urlo- 2 

a a„\ , „ 1 f i ™ , , ! , _ m m W _ L „ w , r r , r c t Q ł r . i ac ™ w „ i i . - A „ , n « M A n . i obowiązków sędziego komisarza i za-ła tak niespodziewanie, jest zjaw sk em : przez 4 dni w 3 firmach - 231 robot-!pu korzystało 146 robotników. Ogółem m i a i l 0 w a t n a teeo m i . e i < ; C e e ^ ^ o o I n n 

ników, wreszcie , przez 3 dni, w jednej , w J y m . okresie zatrudnionych b y l o ; S ^ 0
a ^ J r S ^ g ^ * ^ ^ stałem 1 zapowiedzią początku uzdio 

wienia światowego rynku bawełniane­
go — trudno jest twierdzić z całą pew 
nością. Nie należy bowiem zapominać, 
że pomimo zmniejszenia się zbiorów 
mniej więcej o 20 proc. — pozostają 
przecież olbrzymie nadwyżki z zeszło 
rocznych zbiorów. Skoro n'e można 
ich ani utopić, ani spalić, jak tego w 
swoim czasie domagali się farmerzy, — 
to nie ulega żadnej wątpliwości, że te 

firmie — 114 robotników. Jedna firma, '3,465 robotników, co wskazuje na nie 
zatrudniająca 25 robotników była unie- znaczny wzrost w stosunku do okresu 
ruchomiona, 195 robotników korzystało poprzedniego, 
z urlopów. Ogółem w tym okresie w 

E k s p o r t e r z y konfekc j i 

»* 
Dnia 21 lipca r. b. w sądzie okręgo­

wym w Łodizi odbyło się zebranie wie­
rzycieli upadłości Zygmunta Lipińskiego, 
piekarnia i sprzedaż artykułów spożyw­
czych przy ul. Spor , r e j 11. Ogółem sta­
wiło się 8 wierzycieli. 

Adw. Lllker pełn. umadfego wniósł 
warunki układowe, z których wyrikało, 
że upadły obowiązuje się za r ł ac i ć swe 

niezadowoleni z p o s u n i ę ć 3nstutulueksportowego 
(ic) Jak wiadomo, na skutek starań I widłową księgowość, cały eksport ze-

olbrzymie kilkomifjonowe nadwyżki ba państwowego instytutu eksportowego środkowuje się w rękach największych!wlerTytelnoścf w^^^wvsokoścF 15"pmcent V 

wełny będą ciążyły nad rynkiem Jesz- zostały częściowo uregulowane stosun-Jfirm. A w związku z tem komitety ek-| p fatnych w 3-ch równych ratach rocz-
cze przez długi okres czasu, uniomożlf .ki w kołach eksporterów konfekcji, sportowe w Łodzi, Warszawie, I w',nych, przyczem płatność pierwszej raty 
wiąjąc całkowitą stabU»zaclę cen tego Ostatnie posunięcia instytutu eksporto 
światowego surowca i oparcie Ich na wego wywołały jednak poważne sprze 
mocne solidne] pods tawce . I c iwy w sferach drobniejszych eksporte-

P^pdkreślić należy, ja'ko czynmk do rów konfekcji, którzy odznaczali się do­
datni, olbrzymią redukcję zb örów ba tąd wielką aktywnością 
wełny eg'psklej, której przestrzeń Eksporterzy ci wskazują, że odtąd 
uprawna zmniejszona została prawie po ustaleniu, iż eksportem mogą za«'mo-

' w a ć się tylko firmy prowadzące pra-

Bielsku będą dążyły do wyrugowania ma być po upływie roku od chwili upra-
mnlejszych firm z eksportu konfekcji. Iwomocnie^la się wyroku zatwierd-zają-

Jak się dowiadujemy, drobni ekspor cego układ, 
terzy konfekcji zamierzają przedsię-j Za układem wypowiedziało się 6-ciu 
wziąć energiczne kroki, celem uniknie- wierzycieli repr. 15.200 zł., przeciw zaś 
d a ewentualnych strat, na jakie będą 2-ch wterzyćieli na sumę 3 1 f>S 35 zł. 
larażone skutkiem zarządzeń państwo-, Sąd w dniu wczorajszym układ ten 

wego instytutu eksportowego. zatwierdził. 

file:///zgola
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na fali radiowei. 
T R A N S M I S J A Z SALZBURGA „SYM-

F 0 N J 1 A L P E J S K I E J " . 
Dnia 21. 8. o godz. 11.00 'rozgłośnie 

radjowe transmitują z Salzburga „Sym-
fonję Alpejską" Ryszarda Straussa. Kom 
pozycję tę zaczął pisać Strauss z począt­
kiem ostatniej wojny, powracając w tern 
dziele do swej przez 12 lat zaniedbanej— 
kompozycji symfonicznej. Opuścił więc 
dziedzinę swych triumfów operowych, 
aby wkrótce jednak do niej powrócić. 
„Symfonja Alpejska" wykonana po raz 
pierwszy w r. 1915 w Berlinie miała 
wielki sukces, choć nawet uznano, że 
jest ona dziełem „wytchnienia". Nie szu­
ka bowiem nowych problemów, odwra­
cać się od człowieka, którym zajmowały 
się wielkie poematy symfoniczne Straus­
sa jest „wizerunkiem przyrody", bez-
psychyhologicznej, ale widzianej przez 
wrażliwego artystę i oddanej z maestrją 
techniki orkiestralnej Straussa. Kompo­
zytor snuje wątek ilustracyjny, podany w 
autentycznych przypiskach partytury, 
przyczem rzeczywiście „ilustracja" jest 
nie celem w sobie, tylko pobudką twór­
czą i wskaźnikiem dla fantazji odbiorczej 
słuchacza. Przypiski są: Noc, marsz w 
£órę, las, wzdłuż strumienia, wodospad, 
wizja, kwietne łąki, na hali, niebezpiecz­
ne chwile, u szczytu, elegja, zbliżanie się 
burzy, zejście, zmierzch, noc. 

R A D J O W Y KONCERT SOLISTÓW. 
Dnia 22. 8. o godz. 17.00 radjostacja 

warszawska nadaje koncert solistów, w 
ramach którego usłyszą radiosłuchacze 
sopranistkę, Helenę Korfównę, laureat­
kę I Ogólnopolskiego Konkursu „Młode­
go Śpiewaka" w Warszawie, oraz dosko 
nałą pianistkę Elizę Rosenblum. 

KONCERT R A D J O W Y Z UDZIAŁEM 
M A R J I W I Ł K O M I R S K I E J . 

Dnia 23. 8. o godz. 20.00 usłyszą rad­
iosłuchacze ze studja warszawskiego 
koncert wieczorny w wykonaniu orkie­
stry Filharmonji Warszawskiej pod dy­
rekcją Józefa Ozimińskiego. W progra­
mie utwory Goldmarka, Czajkowskiego 
Gounod, o raz Hofmanna Suita Węgier­
ska, o barwnej ilustracji muzycznej. So­
listą wieczoru będzie znany wiolonczeli­
sta, p. Kazimierz Wiłkomirski,, który o-
degra z towarzyszeniem Marji Wiłko­
mirskiej na fortepianie, szereg drobnych 
utworów wirtuozowskich. 

T R A N S M I S J A Z CIECHOCINKA OPE­
RETKI „KRÓLOWA M Í L J A R D Ó W " . 

Dnia 22. 8. o godz. 20.30 transmitowa 
na będzie przez rozgłośnie radjowe z 
teatru zdrojowego w Ciechocinku, trys­
kająca bogactwem melodyj i pełnym 
wdzięku humorem, operetka L. t a l i a — 
„Królowa Miljardów". Operetka ta tak 
dobrze znana publiczności przedwojennej ! 
Wzbudzi niechybnie w radiosłuchaczach 
równe zainteresowanie poparte nazwis­
kami świetnych wykonawców — Elny ! 
Gistedt, Tadeusza Laskowskiego, Hele- ¡ 
ny Grossówny, Janiny Leonowicz, Luly 
Elly, Witolda Zdzitowieckiego, Władys­
ława Ilcewicza i innych. Dyrygować bę­
dzie WiktorSirota , reżyseruje — Witold 
Zdzi Łowiecki. 

KONCERT SOLISTÓW W R A D J O . 
Dnia 25. 8. o godz. 17.00 w radjowym 

koncercie solistów wystąpi Wera Neu-
mark, doskonała pianistka, ciesząca się 
uznaniem publiczności interesującej się 
muzyką, oraz Stanisław Frydberg, skrzy­
pek, który wykona utwory Bacha, .Wag­
nera, Chopina, Moniuszki, Paganiniego, 
Daquin-Manena, oraz Schuberta. 

R A D J O W Y KONCERT SYMFONICZNY 
Radjowym koncertem symfonicznym 

w dniu 26. 8. o godz. 20.00 dyrygując 
wytrawny kapelmistrz, Grzegorz Fitel­
berg, pod batutą, którego Orkiestra Fil­
harmonji Warszawskiej wykona Chór U-
biniego Uwerturę do op . „Anakroon" — 
dzieło wytworne pod względem formy, 
najwybitniejszego po Glucku kompozyto 
ra operowego Francji ; pozatem Żeleń­
skiego Uwerturę „W Tatrach" o bar­
wnych założeniach ilustracyjnych, Wein-
bergora Tańce Czeskie i Rimskiego-Kor-
sakowa „Suitę z baletu „Młada".' Kon­
cert uświetni swym występem młody 
skrzypek, Wacław Niemczyk, którego 
wybitny talent dał się już poznać kryty­
kom polskim i zagranicznym. Artysta wy 
!;ona Beethovena Koncert na skrzypce i 
orkiestrę, w którym wyzyskane są 
wszystkie tajniki gry skrzypcowej. 

G i e ł d a p i e n i o n a . 
Na dzisiejszera zebraniu giełdy walu 

towo-dewizowej w Warszawie obroty 
były stosunkowo niewielkie przy tenden­
cji dla dewiz nieco mocniejsze. Wypłata 
telegraficzna na New "York—kabel 8.925. 
Notowano kursy dewiz: Belgja 123.86, 
Gdańsk 173.85, Holandja 359.40, Londyn 
31, New York 8.92, Paryż 35, Praga 
26.39, Szwajcarja 173.95. Włochy 45.72: 
za dewizy na Berlin żądano w obrotach 
międzybankowych 212.30. W obrotach 
prywatnych, marka niemiecka 210.75, 
funt angielski W gotówce 31.02—31,05 
dolar gotówkowy 8.90 i trzy czwarte ko­
ron" czeska 26, szyling austrjacki 108, ru 
bel złoty 4,69 — 4-68, doalr złoty 8.92, 
rubel srebrny 1.42, bilon 0.58. 

AKCJE. — Na rynku akcyjnym obra­
cano jedynie akcjami Banku Polskiego 
po kursie 71. Ponadto były w poszukiwa 
niu akcje metalurgiczne po dość moc­
nych kursach, jedank z braku materjału 
do tranzakcji nie doszło. W obrotach po 
zagiełdowych dokonano akcjami Lilpopa 

po kursie 12 nielicznych tranzakcyj. Za 
akcje starachowickie chciano płacić 1 
1/4. 

PAPIERY PROCENTOWE. — Dla 
papierów procentowych tendencja była 
dość mocna przy obrotach niewielkich. 
Większych tranzakcyj dokonano 7 proc. 
Pożyczką Stabilizacyjną. Notowano: 3 
proc. Budowlana 35.50, 4 proc. Inwesty­
cyjna zwykła 96.25, serjowa 103 i pół, 
6 proc. dolarowa 54, 7 proc. stabilizacyj­
na 51.25—52,75—51.50, 10 proc. kolejo­
wa 100.75, 4 i pół proc. Ziemskie 38, 8 
proc. m. Warszawy 58,58. 75—58,25, 10 
proc. Siedlec 51.25. Tranzakcje dokona­
ne, a nienotowane: 4 proc. Dolarowa 49, 
5 proc. Konwersyjna 36.75, — 7 proc. 
Stabilizacyjna (odcinki po 100 dolarów— 
54), 4 i pół proc. Warszawy 44.75, 8 proc 
m. Łodzi 57, 6 proc. obligacje m. Warsza 
wy 8-ma i 9-ta emisje 33, za 5 proc. kole 
jową chciano płacić 29.50, za 4 proc. 
Ziemskie — 25, za 7 proc. dolarowe 
ziemskie — 49. 

G i e ł d a i b o i o w o . 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo-

żowo-towarowej w Warszawie ogólny o 
brót wyniósł 1177 ton, w tem żyta 255 
ton. Usposobienie spokojne. Notowano 
za 100 kg. parytet wagon — Warszawa 
w handlu hurtowym, ładunkach wagono­
wych: żyto 16.25—16.75, pszenica jedno 
lita nowa 25.50—26.50, pszenica zbiera­
na nowa 25—25.50, owies jednolity nowy 
17—18, owies zbierany nowy 16—17, ję­
czmień na kaszę 16.75—17.25, jęczmień 
browarny 17.50—18, groch polny jadalny 
26—29, groch ..Victoria" 26—29, rzepak 

zimowy nowy 33—34, siemię lniane ba-
;is 90 proc. 31—33, mąka pszenna luksu­
sowa wym. 40—50 proc. 45—50, mąka 
pszenna 4/0 wym. 50—60 proc. 40—45, 
mąka żytnia pytlowa wym. 50—50 proc. 
30—33, mąka żytnia sitkowa wym. po 50 
proc. 24—26, mąka żytnia razowa 95 
proc. 23—25, otręby pszenne szale 
12.50—13, otręby pszenne średnie 12— 
12.50, otręby żytnie 8.50—9, kuchy lnia­
ne 19—20, kuchy rzepakowe 16—16.50, 
kuchy słonecznikowe 16.50—17. 

batem tak, jak nigdy.. 
wymaga skóra szczególnie troskliwej 
pielęgnacji. Wydzielający się pod wpły­
wem słońca i upału pot zmieszany z ku­
rzem jest dla naskórka twarzv o tyle 
niebezpieczny, że zatyka pory, co po­
woduje powstanie wągrów, piegów, 11-
szaji i innych nieczystości cery Zara­
dzić temu jest bardzo łatwo: należy 
codziennie używać niezrównane mydło 
i krem Herba, jedynie te bowiem pre- ' 
paraty zawierają tak skutecznie dzia­
łające ekstrakty ziół leczniczych. My­
dło Herba szybko 1 niezawodnie usuwa 
wszelkie nieczystości cery — jest ono 
specjalnie spreparowane dla wrażliwe­
go naskórka twarzy. Krem Herba zaś 
stanowi idealne uzupełnienie tej pie­
lęgnacji: odświeża i udelikanłia ce­
rę, tworząc trwały podkład pod pu­
der na cały dzień. Do nabycia w dro­
geriach i perfumeriach Już od Zł. 0.90. 
60x1 

Notowania bawełny. 
Nowy Jork, 17 sierpnia. Loco 7.45 sierpień 

7.31, wrzesień 7.36. paidrierotk 7.41, listopad 
7.49, grudz'eń 7.59 styczeń 7.66, luty 7.73, ma­
rzec 7.81, kwiecień. 7.86, maj 7.93 czerwiec 7.99, 
lipiec 8.05. 

Nowy Orlean, 17 sierpnia. Loco 7.28, paź-
dziernlk 7.39, grudzień 7 55, styewń 7.62, ma­
rzec 7.76. maj 7.90, lipiec' 8.00. 

Liverpool, 17 sierpnia. Loco 5.75 sierpień 
5.52, wrzesień 5.53, pafdzuerniik 5-5S, listopad 
5.57, grudzień 5 ^ , styczeń 5.61, luly 5 64, ma. 
rzec 5,67, kw i-cicń 5.70 maj 5,72. pperwsiec 5.74, 
Hplet 5.77, 

',Iverpool, 17 sierpnia. Bawełna egipska. — 
Loco 5.10, październik 7.78, listopad 7.84, gru­
dzień 7 85, styczeń 7.94, marzec 8.03, maj 8.11 
lipiec 8.20. 

Upper 17 sierpnia. Październik 6.86, listo­
pad 6 grudzeń 6.91, styczeń 6.95, mairzec 7.01, 
mH 7.07, lipiec 7.13. 

Brema 17 sierpnia Loco 8.63, październik 
7.94, grudzień 8.10, styczeń 8.23, marzec 8.35 
maj, 8 -17, Upiec 8.58 

Aleksandija, 17 sierpnia, S;>U!lar'd'»; lisio, 
pad 15.49, styczeń 15.68, mrrzec 15.97 Ąshmouni: 
sierpień 13.72, październik 12.60. 

Gwałtowna burza nad Częstochową. 
9-Beimaa d z B e w c i y n h a x a b U a 

taesrj u d e r z e n i a p i o r u n a . 
Wypadek o mało co nie pociągnął 

za sobą drugiej ofiary. Stanisława Kem­
pińskiego, który przechodząc w pobli­
żu miejsca wypadku rzucił się dziecku 
na ratunek i chciał oderwać je od dru-

Częstochowa, 18 sierpnia. 
Onegdaj nad Częstochową rozpętała 

się gwałtowna burza, czasie której w 
wielu punktach miasta wicher pozrywał 
druty telefoniczne i przewody prądu 
elektrycznego. Przewód zerwany raził tów. Na szczęście Kempiński został tyl-
prądem 9-letnie dziecko, zabijając Je na [ ko lekko kontuzjowany i poparzony, 
miejscu. 

0 2 centy na kg. 
zdrożała przędza czesankowa. 

(ic) J a k się dowiadujemy, na skutek 
zwyżki cen surowca, wszyscy łódzcy 
producenci przędzy czesankowej po­
stanowili podwyższyć ceny przędzy. Z 
dniem wczorajszym przędza czesanko­
wa zdrożała przeciętnie o 2 centy na 
kilogramie. 

Ustawa o lichwie 
wygasa z dniem 7 września. 
Cic) Z dniem 1 września upływa moc 

ustawy o zwalczaniu lichwy. Przedłuże­
nie tej ustawy może nastąpić jedynie na 
podstawie rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Jak Informują miarodajne czynniki, 
rozporządzenie takie jednak się nic iiika: 

I że. Natomiast, ze względu na to. iż ziu-
1 pełne pozostawienie kalkulacji w szere-
'gu branż bez kontroli mogłaby dopro­wadzić do przekroczeń, rozpatrywana 
jest obecnie możliwość zastosowania 
przepisów nowego prawa o wykrocze­
niach które wchodzi w życie z,, dniem, 
1 września r. b., do wypadików-pobiera^ 
nia zbyt wysokich cen. Nakładanie kar 
odbywałoby się wobec tego w--drodze* 
administracyjnej. 

Akcje i papiery 
wartościowe. 

Bank Potoki 71.00 
PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY ZASTAWNE. 

3 proc, budowlana 35.50 
4 proc inwestycyjna 96.25 
4 proc. inwestycyjna seryjna 103.50 
7 proc. stabilizacyjna 51.25—52-75—51.50 
10 proc, kolejowa 100.75 
4 i pół proc. zemskie zl 38.00 
8 proc. m. Warszawy 58—58 75—58.25. 
10 proc. m. Siedlec 51.25 

Obieg bilonu w Polsce 
Warszawa, 18 sierpnia. 

(B) Wedle doniesień Banku Polskie­
go obieg bilonu w Polsce wyniósł 10 b. 
m., 267,2 mil. zł., a bilonu na 48,6 mil. ra­
zem więc było w Polsce 315,8 mil. zł. w 
obiegu. Na mocy ustawy stabilizacyjnej 
skarb państwa ma prawo emitować han 
knotów na 320 mil. zł. Widać więc, że do 
osiągnięcia ustalonego przez ustawę o-
biegu bilonu w Polsce brak niespełna 5 
mil. zł. 

Hitlerowcy pobili 
oficera litewskiego. 

Królewiec, 18 sierpnia. 
fPolska Agencia Telcgraf ;c/na). 

W Tylży tłum hitlerowców napadł 
na pewnego oficera litewskiego w jed­
nej z kawiarń. Oficer został ciężko po­
turbowany. Znieważenie oficera litew­
skiego, bawiącego w Tylży w sprawach 
-lużbowych pociągnie za sobą następ-
twa dyplomatyczne. 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

K. Rudnicki i S-ka, Jakób Fabrykant na mocy 
art. 501 i nast. K. H. wzywa wierzycieli upa­
dłe] firmy, aby w przeciągu 40 dni stawili się 
przed syndykiem tymczasowym osobiście lub 
przez pełnomocników i oświadczyli z Jakiego 
tytułu, w jakiej kwocie są wierzycielami oraz 
złożyli syndykowi lub w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi tytuły swych wierzytelności. 

Sprawdzenie odbywać się będzie w obec­
ności Sędziego Komisarza między wierzycie­
lami lub ich pełnomooiirklem a syndykiem w 
drodze kontra dykteTyjncJ w sali zebrań Wy­
działu Handlowego Sadu Okręgowego w Lodzi 
przy ul. Pi. Dąbrowskiego Nr. 5 w dniu 7-go 
września o godz. 12-ej w pol. 

Syndyk tymczasowy Masy Upadłości 
• K. Rudnioki i S-ka. Piotrkowska 49 

JAKÓB FABRYKANT. 

Do akt Nr. E. 1575 1932 r. 
OOł OSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 13-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Pustej 13, na zasadzie 
art 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
6-go września 1932 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Zawadzkiej Nr. 46, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Abrama Wiślickiego i składających się 
z mebli i różnych naczyń stołowych, 
oszacowanych na sumę 882.—. 

Łódź, dnia 27 lipca 1932 r. 
w/z. Komornik (—) E. Szydłowski. 

„ C z y s t o ś ć 
Piotrkowska 44. telefon 157-45 

przyjmuje cvklinowanle, drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po­
koi. Czyszczenie szyb. 

Wicemin. Beck 
i w l e c l k a l d o 3fiwnsfantty-

no&ota. 
Warszawa, 18 sierpnia. 

(B) Wiceminister spraw zagranicznych 
Józef Beck wyjechał do Konstantynopo­
la. Min. Zaleski powrócił do Warszawy 
i objął dziś urzędowanie. 

Nowy Bot 
transatlantycki. 

Londyn, 18 sierpnia. 
iPolska Agencja Telegraficzna). 

O godz. 11.35 wystartował lotnik 
angielski Molilson do lotu transatlantyc­
kiego. 

Wielkie upały 
we Francji. 

Paryż, 18 sierpnia. 
Temperatura w Paryżu osiągnęła 

wczoraj nienotowaną w tym roku wyso­
kość 33 stopni. 

Naogół w całej Francji panują upały 
dochodzące np. w Tulonie do 39 st. w 
Marsylji — 36. Jedynie wybrzeża Nor-
mandji i Bretanji notują 25 st. 

Cholera w Chinach. 
Paryż, 18 sierpnia. 

W Cziczikarze zanotowano 150 wy­
padków cholery. Codziennie rejestruje 
się nowe wypadki choroby. 
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PARCELE SPRZEDAJE SIĘ OD 25 DO 50 GROSZY ZA METR KW. NA 2-LETNIE SPŁATY 

w lesie sosnowym 
p o ł o ż o n y m p r z y s z o s i e 

líódz-PabjantGe-BetcliafóUr 
60-letm la*. Miejscowość piaszczysta sucha, zdrowotna 1 bardzo ładna piata nad jeziorem 

Komunikacja bardzo dogodna, co 2 godziny wychodzi autobus z Łodzi przez Pabianice Diuibice do Bełchatowa i z powrotem • D I ' ' i . 
Już sprzedano 2/3 działek, pozostało do sprzedania 1/3 działek. Połowa nabywców dniałek już zostało zatwierdzonych przez Okręgowy Urząd Ziemski w Piotrkowie. 
Dla obejrzenia i zamówienia działek, w äprawic odjazdu do lasu rtd, mformacy) udziela ą: 

1) w Łodzi biuro Inż. Leona Hurwlcza, Piłsudskiego 36, tel. 141-95 3) w Pabianicach W. NychteT. ul Szkolna Nr. 3, tel. 66. 

2) w Piotrkowie biuro miernicze przysięgłego Leopolda Pajdowskiego, ul. Piłsudskiego 65. 4. w Kolumnie willa Jakubowicza, róg Łąkowej i Legionowej. 
tel. 20. 5) w Drużbicach administrator majątku (Dom Władysława Adlera). 

UWAGA: Pełnomocnik właścicielka w niedziele i święta przebywa w le*l« 1 osobiście udziela informacyi. Wyiazd autobusem z Pabianic o 10 rano 

50-10 

D o k t ó r 3 0 - 2 

Klinger 
p o w r ó c i ! 
D r . E . Z b o r o m i r s k i 

Dyrektor Zakładu Fizyk. Metod 
Leczenia. 30-

Al. T. Kościuszki 67 m. 39 
V-te piętro — winda. 

Przyjmuje codziennie od 6 do 8 wiecz 
niedziele i święta od 10 do U. 

DOKTÓR 40—2 

H. Wolkowyshi 
Cegielniana N° 4, 

POWRÓCIĆ 
telelon 216-90. 

Specialista chorób WENERYCZNYCH, 
MOCZOPLCIOWYCH I SKÓRNYCH. 

Leczenie lampa kwarcową. 
Przyjmuje od g. 8—2 przed p. I od 5—9 
w niedziele i święta od godziny 9—1. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

DOKTÓR 3 0 - 2 

Dr. 3 0 - 2 

W. BALICKA 
ul. Piotrkowska 200 

róg Puste! 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 

od 1 do 3 1 od 7 do 8-eJ 
DR. MED. MARK0UI1CZ0WA 

powróciła 3°- 2 

CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE 

Z a w a d z k a 1 4 tel. 1 6 6 - 3 5 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 3—8 w. 

Ziomkowski 
chor. skórne, weneryczne I moczo-

płclowe 

a. S i e r p n i a 2 
przyjmuje do 8.30. od 2—4 po pol. 
i od 7.30--9 w. w niedz, i święta od 

10--l-el. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Dla niezamożnych ceny lecznic 

Dr. med. 3 0 - 2 

CHOROBY WENERYCZNE. MOCZOj 
PŁCIOWE I SKÓRNE. 

NARUTOWICZA O. T e l . 1 2 8 - 9 8 
Przyjmuje od godziny 8—10 rano 

i od 4—8 po pol. 

Doktór 

JUSTMAN 
powrócił 

Z i e l o n a 17, t e l . 1 3 8 - 9 9 
przyjmuje od 4 do 6-ej 30 2 

DOKTÓR 3 0 - 2 

W. Laguno wski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

Choroby skórne, weneryczne I mo-
czoptciowe 

'Naświetlanie promieniami Roentgena) 
Przyjmuje od 8 i pól do 10 I pół, od 
1 do 2 i pół i od 6 do 8 i pół wiecz. 
A' niedziele i święta od 9—11.30 rano 

DOKTÓR 30—2 

J. Sołowiejczyk 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h 
P I O T R K O W S K A 9 9 . T e l . 1 4 4 - 9 2 

p o w r ó c i ł 
Przyjmuje od 4 — 6 i 8—9 wieczór. 

Dr. med. 

L NITECKI 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c l o w e 30—2 
NAWROT 32. R E I . 2 1 3 - 1 8 
przyjmuje od 8—10 rano I od 4—8] 
wieczór, w niedz. I święta od 9—12' 

Dr. H E L L E R 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p ł c l o w e 30-2 
p r z e p r o w a d z i ł ale. n a ul. 

Telelon 179-89 Traugutta 8 
przyjmuje do 10 rano I od 4—8 ppol 

niedz. I święta od 11 do 2 po pol. 
Dla pań specjalna poczekalnia. 

H N S J 0 m Dr. med. 3 0 - 2 

. R Q Z a n e r H , L u b i c z 
p o w r ó c i i;. 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e ­

r y c z n y c h I m o c z o p ł c l o w y c h 

Cegielniana Ns 7 
telefon 141-32 

Przyjmule od g 8—10 12—2. 5—8 w. 
niedziele i święta od 9—11 D o k t ó r 

S . K a n t o r 
Ewangiellcka 2, tel.129-45 
Choroby skórne, wene­
ryczne i moczopłclowe 
Przyjmuje od 8—2 i od 5—V,9 po poł„ 

w niedzielę i święta od 8—2. 30—2 

utrzymywane przez Tow. J I M A " w Łodzi 

ul. ks. Skorupki 13. — Tel. 102-98, 
Egzaminy wstępne rozpoczynają się dnia 30 go 

sierpnia r. b. o godz. 9-ej rano. 
Do klasy A przyjmowani są chłopcy bez umie­

jętności czytania i pisania. 
Kanceiarja przyjmuje podania codziennie, prócz 

niedziel i świąt od godz. 9-ej do 2-ej. 
Początek lekcji dnia 1 września o godz. 9-ej. 

Dyrektor 

8 0 - 4 (—) Wacław Davl*on. 
Do akt Nr. 1410 1932 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­

dzi, rewiru I, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. AJ. Kościuszki Nr. 27, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 30 sierpnia 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Rzgowskie] 12, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Franciszka Szczepaniaka i składają­
cych się z urządzenia sklepu rzeźnic-
kiego oraz mebii, oszacowanych na 
sumę Zl. 1.200. 

Łódź, dnia 28 lipca 1932 r. 
Komornik St. DOBROWOLSKI. 

Do akt Nr. 1559 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi,- rewiru I, zamieszkały w Lodzi, 
przy iii. AU. KośclusżW "Nr. 27, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 30 sierpnia 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Dąbrowskiej 
30a, odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
fir.; „Bracia Meissner" szarparnia i 
cegielnia i składających się z cegły 
ręcznej palonej i surowej, dwadzieścia 
sztuk taczek, desek żelaznych, bryczki 
konia 1 wagi, oszacowanych na sumę 
Zl. 3.580.— 

Łódź, dnia 29 lipca 1932 r. 
Komornik St. DOBROWOLSKI 

r Kupno i sprzedaż i 
ZŁOTO, biżuterie ' kwity lombardo 
we kupuje i ptaci najwyższe ceny. 
Zakład jubilerski I. Fijałko, Piotrków 
ska 7. 00 

KTO POSZUKUJE domu, placu, 
parcellc. majątku, gospodarstwa, 
zgłasza się do Biura „Polruch'', 
Al. Kościuszki Nr. 27. tel. 141-01, 
132-01. 

RATUJCIE MAJĄTEK! Przy spadku 
waluty, najlepiej kupować parcele leś' 
ne na letniska. Przy szosie, kolei i 
mieście w pobliżu Łodzi po 45 groszy 
za metr kwadratowy na dwuletnie 
spłaty. Najtańsza budowa willi w kra-| 
ju bo na miejscu budulec za bezcen 
Wiadomość: Kilińskiego 63, m. 7, tel. 
158-77 od 12—15-ej 19 

BEZDZIETNE małżeństwo przyjmie 
na stancje ucznia lub uczenicę (izrae-
itów) z całodziennem utrzymaniem. 

Mieszkanie z wszelkieini wygodami w 
centrum miasta. Opieka rodzicielska. 
Piłsudskiego 69, m. 20 (róg Narutowi­
cza) od 9 do 1-ej i od 3 do 7-ej. 21 

P o k ó j z a l k o w ą 
duży, nieumeblowany do wynajęcia od 
dnia 1 września 1932 r. Gdańska 42, 

m. 3. 

POTRZEBNA panna t chłopiec do bu­
fetu Irena Berenblum, godz. 2—5, 6-go 
Sierpnia L. 29. 19 
CHŁOPCA do pracy poszukuje Cu-
kiernia „Atlantic''. Piotrkowska 48. 19 
UWAGA! Domokrążni! Wysoki zaro­
bek zapewniony. Bez kapitału. Pierw­
szy transport towaru zl. 20.-. Zarobek 
dzienny zl. 10.-, Piotrkowska 105, mie 
szkania 10 codziennie od 7 do 9 wiec*. 
w soboty od 4 do 8 wiecz. 19 
POTRZEBNY damsko - męski fryzjer 
lub fryzjerka, 6-go Sierpnia 56. 19 
BUCHALTER - bilansista na stanowi­
sku w' Sp. Akc. poszukuje zajęcia wte 
ozorowego. Oferty sub „L. 42" . 19 

Iflauka I wychowanie 

FRANCUSKIEGO, niemieckiego udzie­
lają Sorbonistka i Ot'inanista. Kon­
wersacja. Gramatyka. Literatura, Ma­
tura. Telefonicznie: 236 15 4—5. Oso-
hiście: 8—9 w. Sienkiewicza 52, m. 36. 
MADEMOISELLE Marie enseigne an­

glais, français, allemand. Traugutta 
nr. 2, I p. fr. 

budwikRapeport Dr. 
m e d 

UROLOG 3 0 - 2 
CHOROBY NEREK, PĘCHERZA I 

DRÓG MOCZOWYCH. 

pricprowaditl sie 
na ul. CEGIELNIANA 8 (dawniej 40) 

tel. 236-90. 
godz. przyjęć 9—10 i 6—8 wiecz. L e k . D e n t . 

AL. KOŚCIUSZKI 2 2 
( P i o t r k o w s k a 7 9 U brama) 

LEL. 164-24 

POWRÓCIŁ* 3 0 - 2 
S a n a t o r i u m 
dla dorosłych I dzieci w sosnowym 
lesie CHEŁMY POD ŁODZIĄ. Wiado­
mość na miejscu łub ll-go Listopada 

nr. 9. Kierownik; Dr. Rakowski. 
15 - 2. 

Do akt Nr. 940 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru I, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Al. Kościuszki Nr. 27, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
•w dniii 30 sierpnia 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Napiórkowskie 
go 133, odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą 
cych do Zygmunta Meissnera i składa­
jących się z mebli koni i wozu, osza 
cowanych na sumę Zł. 650. 

Łódź, dnia 29 lipca 1932 r. 
Komornik St. DOBROWOLSKI. 

Do akt Nr. 1954 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 4, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Traugutta 10, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
31 sierpnia 1932 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 92, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Ajdli Rywki Herszkowicz i składają-
cych się z mebli, oszacowanych na 
sumę Zł. 720.— 

Łódź, dnia 12 sierpnia 1932 r. 

L o k a l e 
Rozmaite 

KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, biurowego, 
pokoju z klatki schodowe), zgla 
sza się do jedynego pod wzgl. 
organizacyjnym w Łodzi biura 
..Polruch". A|. Kościuszki 27, te­

lefon 141-01, 132-01. 

I 

OD 40 ZŁOTYCH pokoje z klatki 
schodowej z meblami i bez. 
1 POKÓJ z kuchnią bez odstępnego 
złotych 95 kw. 
3 POKOJE z kuchnią w centrum, zło­
tych 230 kwartalnie. Poleca biuro An 
drzeja 22, tel. 151-35. 

BEZ ODSTĘPNEGO!!! Mieszkania, lo 
kale handlowe, biurowe i fabryczne, 
poleca biuro „Lokum*', Piotrkowska 
nr. 79, front U piętro, tel. 164-29. 

Pielęgniarka 
rutynowana przyjmuje dyżury i robi 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne 

T e l e f o n 2 3 0 - 7 9 . 

GEGUZ przeniesiony ul. Piotrkowska' 
82, tel. 132-40 po gruntownej reorgani­
zacji poleca nadal wszelkie lokale, 
mieszkania bez odstępnego oraz poko­
je umeblowane od zł. 30. 18! 

DO WYNAJVCIA maty skromnie urne 
blowany pokój z oddzielnem wejściem 
Piłsudskiego 76, m. ł6. 191 

DYSKONTUJE bezpośrednio weksle 
lekarskie, adwokackie, dentystom, ap­
tekom, składy apteczne na dogodnych 
warunkach. Of. „Dyskonto'1 19 

ZAKŁAD fotograf. L. Laks. Żeromskie­
go 84, przvimuje do wywoływania, 
kopiowania 1 retuszowania od p.p. a-
matorów. Zdjęcia do legitymacji, ma-
irykul I paszportów. Powiększenia. 
Ceny przystępne. Dojazd tramwajami 
Mr.Nr.: 5, 8. 9. 16. 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ocloszenie do ..Republiki'' 

PIANINA do wypożyczenia poszukuje 
szkoła. Zgłoszenia Zawadzka Nr. 1. 19 

DLA UCZNIA dobry wikt, opieka ew. 
pomoc w nauce przy żydowskiej ro­
dzinie nauczycielskiej. Narutowicza 47 
m. 7, te. 245-08. 19 

CEROWACZKA wykwalifikowana u-
szkodzoncj garderoby męskiej I dum-

FRONTOWY pokój umeblowany z n i e j ^ P ^ ^ ^ ^ ^ " fb[e
H

 w,pr^ 
krępującem wejściem i wszelkiemiZ 0Z 5 m 35 SlaSilcf w Aa ni 
wygodami jednemu panu do wynaję- S z t u k i P^rkowskTw r> 
cia, Piotrkowska 29, m. 6, II rictru, ' ' n o t r K o w s K a 9 2 > - ± 
tek 165-47. 19 ANDRZEJOWI Kołodziejczykowi zagi-Kasy Chorych i do-

19 
WPROST od gospodarza do wynaj\-! n < } j a

i książeczka 
cia tanio; -pokój i pokój z kuchnią R ó - w 0 < 1 O S O D I S ' y -
ż a n a ' ° - , _12|Z0STAL zagubiony kwit kaucyjny 
1—2 POKOJE do wynajęcia umeblowa Elektr. Łódz na 25 zł., pos'adac. Kasa 
ny na pracownię lub małżeństwa. Kupiecko - Kred. Sp. z ogr. odp. w 
Piotrkowska 112. m. 6. 19Łodzi. 19 

Redakcja I Adm. Piotrkowska 49, Oodz. przyh ć Redakcji 6—7 po not. T e l Adm. 122.14. Tel. Red. 127-24. 136-43. 136-14. IS9D0. Tłocznia: 180-80. Konto P. K. O. !.WVd Nepub'lka" 6K-I4C 

P r e n u m e r a t a „II. R e p u b l i k i ' 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
ta odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłka pocz 
iowa w kraju zl. 5.50. zagranica zł. 10. . .Eiprws' 
i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE; 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-.izpnlt.) 
NA STR Le j zl 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
NEKROLOGI: 40 gr- za wiersz milimetiowv (na str 4-szp.) Zaręcz 

t zaślub.' po tekście 10 zł. Za mieisce zastrzeżone specjalna dooiat?. Zamiejscowe o 50 proc 
zagraniczne o 100 oroc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej Drobne 15 gr — Naimniejsze zl 1.50 onszuk pracy/ogłoszenia nie upoważniają do Ż3DANIA zwrow 
1U groszy naimnleisze zł. ).20. Ogłoszenia adwokatów rvezattem 25 zl ' zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o Ile 
wniesione beda naipóźniet w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiero z izęau 
ogłoszenia tei samej treści to pierwsze — 
Omvłki. które zasadniczo '„le zmieniają treści 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z o j j t . odp. i redakiof udD.»v Waci aw Smólski. W druk. ..Keoubliki". sd . z oer. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 1 6 4 


